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(Berlińska konferencja w sprawie zachodniej Afry- 
ki. — Trudności stawiane przez Anglię i targi jej 
z Niemcami na niekorsyść Francji w sprawie egip- 
skiej, — Bank kryłoszański. —- Medjacja angiel- 
uka między Francją i Chinami — i projekt angiel- 
ski w sprawie egipskiej. — Konferencja afrykań- 
«ka. — Roboty Crispiego przesiw gabinetowi De- 
pretisa. — Odpłynięcie z Wenecji na Czerwone 
morze włoskiego wojennego statkn. —  Nieprzy- 
jęte dymisja feldmarszałka Mantenfia jako namie- 
staika Alsacji i Lotaryngii. — Wygnanie księdza 
Barcikowskiego z w. księztwa Poznańskiego. — 
Nowa linia kolejowa w Galicji; niewykończenie 
linii Stanisławów-Husiatyn. — Z Rady państw:. — 
Prawica a rząd. — Zamłar rządu ntworzenia w 
Izbie posłów stronnictwa chłopskiego. -- Pogłoska 
e tworzenia klnbu rolniczego w łonie prawiey). 


Nie skończyły się jeszcze posiedzenia kon 
ferencji berlińskiej w sprawie wybrzeży zacho- 
dnio-afrykańskich, í niewiadomo jeszcze czy wy- 
dadzą jaki rezultat realny. Chodzi o porozn- 
mienie między mocarstwami co do zaboru za- 
chodniej Afryki, mianowicie tych jej części, 
których dotąd żadne mocarstwo sobie nie przy. 
właszczyło. Około czterdzieści milionów ludno- 
ści afrykańskiej żyje tam dotąd swobodnie pod 
swymi naczelnikami czy książętami, a morskie 
państwa europejskie uważają te ludy ża nie- 
mające właściciela czyli pana | 

Z góry na konferencji przyjęto zasadę, że 
owe terytorja i ludność zamieszkująca je są 
res nullius, i że należeć powinny do tego, kto 
ich właścicielem pierwszy się ogłosił. Dosyć ma 
być na wybrzeżu zatknąć chorągiew czy to nie- 
miecką, czy angielską, czy portugalską itp., a- 
by się stać panem i ziemi tej, aż w głąb Afry- 
ki sięgające, i ludności. = 

I cesarstwo Niemieckie w ten sposób wzię- 
ło w posiadanie wybrzeża Kameruńskie i przy- 
ległe, ale chodziło mu o ustalenie się tam, o za- 
bezpieczenie tych zaborów wobec innych państw, 
mających pretensje do tych samych wybrzeży, i 
dlatego gabinet berliński przyprowadził do skut- 
kn konferencję w Berlinie, Zresztą do całego 
dorzecza rzeki Kongo, większego niż cała Eu 
ropa, a będącego najproduktywniejszą częścią 
zachodniej Afryki, jedne mocarstwa mają pre- 
tensję z powodn, iż jaż dawniej z Indami, tam 
osiadłemi, miały stosunki; inne mocarstwa tym 
pretensjom zaprzeczając, proponują, ażeby całe 
dorzecze oddać zachodnio-afrykańskiemu stowa- 
rzyszeniu handlowemn pod warunkiem utrzyma- 
nia wolności handla dla wazystkich narodów. 
Lecz w takim razie trzebaby uznać to s*owa- 
rzyszenie jako osobne państwo czy mocarstwo; 
skłaniają się ku temu Stany Zjednoczone i ga- 
binet berliński, ale Anglia się opiera. W ogóle 
nawet zajęcie Kameruńskich wybrzeży przez 
Niemey jest ze strony Anglii kwestjonowane, 
czego dowodem świeże przyjęcie przez Anglię 
propozycji Rogozińskiego, i ogłoszone ztąd wzię- 
cie w posiadanie przez Anglię części Kame- 
ruut. 

Z tego widać, iż Anglia, chociaż wzięła 
udział w konferencji berlińskiej i przyjmaje 
niektóre ogólnikowe orzeczenia jej, to jednak w 
gruncie rzeczy stawia Niemeom przeszkody i 
tradności. ątpić jednąk można, czy Anglia 
istotnie nie chce dopuścić Niemiec do usado- 
wienia się na zachodnich wybrzeżach Afryki. 
Namby się zdawało, że są to tylko targi o 
kompensatę. W zamian za ustępstwa w Afryce 
zachodniej na rzecz Niemiec, ma podobno żądać 
Anglia ustępstw ze strony Niemiec w sprawie 
egipskiej na rzecz Anglii, czem gabinet fran- 
cuzki w ostatnich dniach ma być mocno zanie- 
pakojony. Dotąd Niemcy, a za niemi Moskwa i 
Austrja szły ręka w rękę z Francją i popiera- 
y ją w dążności do przeszkodzenia stałemu usa- 
fowienia się Anglii w Egipcie. Przed dwoma 
dniami telegramy donosiły, że kanclerz niemiec- 
ki w sprawie egipskiej wysuwa się na pierw- 
sze miejsce i zamierza wystąpić jako rozjemca 
między Anglią a Francją, nataralnie na ko- 
rzyść Anglii. Wiadomość ta jest bardzo pra- 
wdopodobną. Jeżeli się sprawdzi, będzie ta 
wskazówką, że w sprawie zachodniej Afryki 
stanęła ugoda między Niemcami a Anglią ko- 

eh Francji, i że konferencja berlińska wyda 
istotnie korzystny dla Niemiec rezultat, ale 


Stracona ziemia, 
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Ale pierwej kobieta nęciła w tej chwili wyobra- 
źnię podsycona wspomnieniami, na drugim planie 
dopiero była żona z wszystkiemi ułomnościami 
charakteru, które doprowadzały go do rozpa- 
czy. Kobieta była bez ułomności i dla niej to 
wpadł tutaj, żeby się poradzić rządcy, coby zro- 
bić? Przyrzekał zrobić co będzie mógł. Ale komu 
przyrzekał? Czy żonie, która ziemię swoją roz- 


trwoniła, eo go doprowadzało do ciężkiego stra- 


pienia — czy tylko kobiecie, do której po wieln 
latach pragnął się zbliżyć, która jako kobieta, 
jako wcielenie piękna, powabu i rozkoszy mogła 
jeszcze uchodzić za doskonałość ? Tego nie roz- 
bierał w umyśle Rymaszewski, ale to czuł; 
czuł niemniej, że wady i ułomności charakteru 
jej rozwijały się w takim kiernka, którema ści- 
śle biorąc, najbardziej moralny świat nie ma 
nie do zarzucenia. © jad 
Lekkomyślność jej szkodziła tylko jej ma- 
jątkowi, nie jej dobrej sławie; namiętność jej 
nie wchodziła nigdy w kolisję -z uczciwością 
małżeńską, gdyż była to jedynie namiętnoś 


skutki jej dla Francji byłyby wówczas fatalne. 
Gdyby nie poparcie silne Francji, nie byłaby 
wcale przyszła do skutku konferencja berlińska. 
Dla pozyskania Niemiec w sprawie egipskiej 
przeciw Anglii, Ferry forytował kolonialne pla- 
ny Niemiec. Co za burza powstałaby we Fran- 
cji przeciwko niemu, gdyby teraz Niemcy sta- 
nęły przeciw Francji z Anglią w zamian za po- 
moc Anglii w przeprowadzeniu niemieckich pla. 
nów kolonialnych ! 
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sanacja „Banku kryłoszańskiego* za pomo- 
cą moskiewskich subsydjów pieniężnych jest 
już faktem dokonanym. Pomoc ta udzieloną zo- 
stała w formie lokacji 500.000 franków w 
„Banku kryłoszańskim* ze strony jakiegoś mos- 
kiewskiego Towarzystwa kolejowego na rachu 
nek bieżący. Ma obecnie przeprowadzoną być 
zupełna reorganizacja biar tego zakłada w tym 
kierunku, ażeby pozostali w nim sami tylko 
moskalofile wypróbowani. Wypowiedziano już 
formalnie miejsca wszystkim urzędnikom, i ob- 
sada wszystkich miejsce ma nastąpić na nowo. 


* * 
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Pogłoski o układach między Francją i Chi- 
nami znowa wychodzą na scenę. Mémorial dipl. 
dowiaduje się, że markiz Tseng lordowi Gran- 
villowi przedłożył punkta, na podstawie których 
gabinet pekiński skłania się do pokoja. Można 
zdaniem tego dziennika medjację angielską u- 
ważać za rozpoczętą urzędownie ; markiz Tseng 
ma pełnomocnictwo do traktowania. Lord Gran- 
ville wyraził się przed p. Waddingtonem am- 
basadorem francuskim w Londynie, że według 
jego sądu, pośrednictwo może do pożądanego 
doprowadzić celu. Dalej pisze dziennik, że Wad- 
dington rozmówiwszy się z Granvillem ma u- 
dać się do Paryża, aby porozumieć się z Fer- 
rym co do szczegółów projektu angielskiego w 
sprawie egipskiej Anglia ma być gotową do 
rozpatrzenia się w mogących się pojawić prze- 
ciwnych projektach, o ile nie będą miały na ce- 
lu wskrzeszenia dawnej kontroli międzynarodo- 
wej. W ambasadzie niemieckiej zaprzeczają sta- 
nowczo, aby ks. Bismark miał popychać Fran- 
cję przeciw projektom angielskim. Turcja ma o 
nich dać swoje zadanie dopiero po odpowiedzi 
innych mocarstw. 

* . * 

Kreusaeitung w artykule swoim z dnia 6. bm. 
potwierdza wiadomość, że Anglia stanowczo się 
opiera internacjonalnema uporządkowaniu kwe- 
stji rzeki Nigru. Sir Mallet odebrał wyraźną 


instrakcię, pod żadnym względem nie przysta-| 


wać na nie. Pomimo to Areuzzetung jest zdania, 
że ostatecznie Anglia da się skłonić na zgodę 
przynajmniej w głównych punktach. Nie leży to 
w interesie Niemiec, aby Anglia pod handel 
swój zagarnęła Afrykę, i Niemcy wszelkiemi si- 
łami opierać się temu muszą. W kołach najbli- 
żej dotykających się konferencji afrykańskiej 
sądzą że ta skończy zadanie swoje przed Bo- 
żem Narodzeniem, chociaż Kreuzseitung utrzy - 
muje, że z powodu trudności ze strony Anglii, 
posiedzenia przeciągną się dłażej niż do Nowe- 
go roku. 


ka 
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Dzienniki rzymskie zajmują się bardzo ży- 
wo bankietem deputowanych poładniowych pro 
wincji. Mówią iż Crispi zamierzył obrócić wszy- 
stkich południowych deputowanych przeciw De. 
pretisowi i przez nich zwalić jego gabinet. Co 
do pana Tajani, utrzymują, że tu w grze jest 
obrażona miłość własna, i że dla tego tylko po- 
godził się z Nieoterą, że nie został ministrem 
sprawiedliwości. 


* 
Do N. Fr. Presse telegrafują z Tryestn 6. 
bm., że tego dnia rano odpłynął z Wenecji na 
morze Czerwone włoski okręt wojenny „Messa.- 


giero.* Komendant jego kapitan Gaalterio o- |q 


pstrzony jest instrukcjami, które dopiero od- 
pleczętować ma na pełnem morzu. Okręt ma 
zapas licznych flag włoskich ze sobą. 
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Jenerał feldmarszałek Manteufel podał się 
był do dymisji, lecz Żądanie jego nie zostało 
przyjętem i jak donosi Nat. Ztg., ma on pozostać 
tymczasowo na posadzie swojej jako namiestnik 
Alvacji i Lotaryngii. — Czy pozostanie nadal 


trwonienia. Nie było zatem głównej pobudki, by 
dawna miłość przerodziła się w nienawiść. Nie 
miała też i żona jego takiej pobudki, gdyż wi- 
działa, czuła, że była kochaną i sama nawza- 
jem kochała. Skoro zaś uczucia takie, wspo- 
mnieniami ożywione, odzywały się po obn stro- 
nach, były tem silniejsze, że potęgowała je po- 
Zorna obojętność od lat kilkunastu okazywana, 
rów nież nawzajem. - ) 


, Jeżeli Rymaszewski zadawał sobie pyta- 
nie, czemu Żona jego dla miłości nic nigdy 
poświęcić nie chciała a on poświęcał wszy- 
stko, to zapominał jedynie, że za dawnych 
czasów obawiał się jej skrzywienia, jej we- 
tschnienia i že po części przyzwyczaił ją do 
o. Zmienił się wprawdzie, ale wtenczas, 
kiedy się zmienił 1 pracował nad sobą, kiedy 
się łamał ze swojemi nałogami, przyświecała 
mu wyższa idea, a żonę zaprzątała jedynie myśl, 
by córki odebrały Świetne, według jej pojęć, 
wychowanie. Nie powiodło się joj to, bo po 
rozstroju, jaki nastąpił w domu, Rymaszewski 
nmiał znęcać po prostu dzieci do drugiego dworu, 
swojego, a lubo towarzyszyły im guwernantki, 
ojciec starał się o to, żeby córki u ywały swo- 
body. W ten sposób rozwinęły się w nich cha: 
raktery samodzielniejsze, a reszty dokonało o- 
toczenie ojca, z ludzi prawych i służby uczci- 
wej złożone. i 
Po długiej chwili milczenia, lubo się Ryma- 
szewski sam niecierpliwił, odpowiedział rządcy : 
— Nie wiem, czy dziś panu odpowiem... 
bo, trzeba namysłu, a jestem... widzisz mię pan 


południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- 
tecznych. 
Przedpłata wynosi: 
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przy dowództwie piętnastego korpusu, nie ma 
żadnej pewności. Za przyszłego jego następcę 
uważany jest jenerał kawalerji Wichmann, do- 
wódzca szóstego korpust, a nie jenerał porncznik 
Kleist, komendant pierwszej dywizji gwardji. 
Nie osobiste stosunki feldmarszałka były powo- 
dem jego podania się do do dymisji, ale położe- 
nie Alzacji i Lotaryngii. Jenerał chciał przez 
ustąpienie swoje ułatwić rządowi państwa 
zmianę systematu. W Berlinie życzeń feldmar- 
szałka nie uwzględniono, owszem zdecydowano 
go, zaszczycając pełuem zaufaniem, do pozosta- 
nia na posadzie. 

Posen. Ztg. donosi, że wtych dniach jeszcze 
zastosowano prawo majowe przeciw księdzu 
Barcikowskiema z Wielkiej Łąki pod Kościa- 
nem. Ksiądz Barcikowski wydalony został z 
księstwa Poznańskiego za samowolne wy- 
konywanie nrzędu kapłańskiego. Ksiądz Barci: 
kowski jest od dwndziesta lat duchownym i 
kilkakrotnie miał przekroczyć prawa majowe. 


* 
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Urzędowy organ przedlitawskiego minister- 
stwa handlu dla spraw kolejowych donosi, że 
przedłożony przez komitet projekt budowy ko 
lei lokalnej Bielsk - Biała - Kalwarja uznany zo- 
stał ze stanowiska technicznego za wykonalny, 
a namiestnietwo lwowskie otrzymać ma wezwa- 
nie do przeprowadzenia rewizji tej linii z kra- 
jowym rządem szlązkim. Długość tej llnii ko- 
lejowej wynosi 57 kilometrów. Rozpoczyna się 
od stacji kolei Północnej w Bielsku, idzie na 
Białę, Wielkie Kozy, Podasie, Kenty, Bulowice, 
Andrychów, Chozinę, Wadowice, Zaskawie i 
Kloczę do Kalwarii, gdzie w Suchej przez ska- 
wińską odnogę łączy się z koleją Podkarpacką. 
Koszta budowy preliminowane są na 6,531.000 
złr. czyli 61 633 złr. na kilometr. 

Frmdblt. donosi, że linii kolejowej Stani- 
aławów-Hasiatyn niepodobna dotychczas otwo 
rzyć, gdyż z powodu braka szutru wykończyć 
jej nie było można. Zrazu musiano przeprowa- 
dzać wywłaszczenie, aby dojść do tego materja- 
łu, a obecnie miejsca wydobywania go stały się 
nieprzystępnemi z powodu gawiei. Aby choć ja- 
ko tako zadośćnczynić utyskiwaniom handlarzy, 
którzy licząc na terminowe otwarcie tej linii, 
pozawierali byli kontrakty na zboże, dostawia 
się posyłki zbożowe pociągami materjałowemi z 
Husiatyna do Baczacza. Jest jednak „nadzieja, 
kończy Frmdblt. że jeszcze przed Nowym rokiem 
wszystkie linie kolei Tramswersalnej będą o- 
Arey Nadzieja tylko?.. a czemu nie pe- 
wność ?... 
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D. 5. bm. odbyła się narada prezesów klu- 
bów prawicy co do plana prac Izby posłów 
przed Bożem narodzeniem. Z wyniku jej zdaje 
się, że tradno aby coś znaczniejszego załatwio 
no prócz prowizorjnm budżetowego, dalszego 
zawieszenia sądów przysięgłych we Wiedniu i 
okolicy i w Dalmacji, tudzież ustawy o kole- 
jach wicynalnych. 

Wedłag czeskich wiadomości, jest nadzieja, 
że ministerjam zażąda dodatkowego kredytu na 
regulację rzek w Galicji w r. 1885 w kwocie 
pół miliona zł. Dalej słychać, że rząd nie przed- 
łoży na bieżącej sesji Żadnego wnioska w spra- 
wie kolei Północnej, i że stale pragnie, aby się 
sesja Rady państwa skończyła przed Wielka- 
nocą, 

Główny organ staroczeski Pokrok podaje 
ua wybitnem miejsca następującą koresponden- 
cję wiedeńską z d. 6. bm.: 

„Co do obecnego położenia politycznego na- 
leży podnieść, że jest jeszeze pomyślniejszem, 
niż było z końcem ubiegłej sesji. Pozycja par- 
lamenta i rządu jest pewną, ku czema wielce 
się przyczynił przebieg ostatniej kampanii de- 
legacyjnej. W sferze decydującej z- uspokoje- 
niem nznano, że większość jst w zupełnej har- 
monii z niniejszą polityką zagraniczną, której 
cele są na długi czas wymierzone, i że niezbę- 
nym wymogom mocarstwowego stanowiska mo- 
narchii ochoczo zadość czyniono. Położenie rzą- 
du jest niezmienione, i dobrze zauważano, jak 
minister Danajewski kończył swój wywód finan- 
sowy tem, iż niniejszy rząd ufa i na 
przyszłą kadencję w poparcie parlamentu. 

„Ostatnia sesja Rady państwa snać nie 
będzie się odszczególniała wielkiemi dziełami, 
tem donioślejszy jeduak będzie przebieg całego 
postępowania parlamentarnego. Wszystko zale 


dziś, może raz pierwszy rozdrażnionym, bez- 
radnym... 

Mówiąc to, chodził po pokoju. 
znowu zaczął : 

— Ale ja w zasadzie przyjmuję życzenie 
pańskie... Tylko, Żona mi chora. Potrzebna 
mi rada pańska. 

— Służę nią w każdej chwili! 

— Mów pan otwarcie, coby stanowczo zro- 
bić trzeba, żeby odwrócić katastrofę od ma- 
jątku mojej żony ? 

— (Gdybyśmy mieli w ręka człowieka, któ- 
ry zarządzał całym majątkiem, możnaby może 


Po chwili 


odwrócić katastrofę, ale w obecnem położeniu 
można ią tylko odroczyć. 
— Ža jaką cenę? — spytał szybko Ry- 


maszewski. 

— Za cenę niszczenia rat najgwałtowniej- 
szych. 

— (zy mamy tyle gotówki ? 

— Mamy połowę tyle. 

— A gdybyś tak, panie Władysławie, do- 
dał i własną? — spytał nagle Rymaszewski. 

Kania zawahał się, spojrzał na Rymaszew- 
skiego nieeo zdziwiony i odrzekł : i 

— Wczoraj, byłbym bez wahania odpowie- 
dział, dziś rzeczywiście muszę prosić choć o 
kwadrans namysłu. 

— Panie Władysławie — rzekł na to Ry- 
maszewski z oznaką zniecierpliwienia — wróć- 
my do naszej prostej, realnej, wczorajszej otwar- 
tości. Czasu mało, ale zdobyć się muszę na cier- 
pliwość, zarówno jak pan. Mów mi, dlaczego 
żądasz chwili namysłu ? 


M 
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klamy w rabryce „Nadosłane* 
30 ct. od wiersza. 


ży od spójni i karności prawicy jako większo- |500.000 złr., która to kwota jednakże uważaną 


ści, tudzież od stosunku tej większości do rzą- 
du a rządu do większości. Żelazny obręcz pra- 
wicy niepow'nien ani rozerwać się ani zwolnieć, 
jakoż wszystkie jego części mają stały zamiar 
postępować w tym duchu, — stosuuek zaś mię- 
dzy większością a rządem zależeć będzie od 
obopólnego postępowania. Większość istotnie 
chce popierać rząd nadal, wszelako i rząd po 
pa być uprzejmym dla uprawnionych jej 
ądań.* 


* E 
* 


Główną eharakterystyką gabinetu Taaffgo 
jest ciągła od początku niejasność stanowiska 
jego de kich w ogóle stronnictw i frak 
cyj, co odzi z hasła jego stania ponad 
stronnictwami, czyli otwarcie mówiąc, ze wspól- 
nej mu z Bismarkiem dążności: niedopuszcze- 
nia w Austrji rządów parlamentarnych, jakie 
jednak we Węgrzech ciągłe istnieją. I obecnie 
zamało Taaffemu stronnictw, frakcyj i klik 
domaga się on nadto w Starej Pressie silnej re- 
prezentacji chłopskiej, Narazie zdaje się, że 
chodzi o zdziesiątkowanie mandatów centrali- 
stycznych z Czech, Morawy, krajów alpejskich 
i z Dolnej Austrji — wszelako dzieciństwem 
byłoby zawierzać temn; owszem należy to 80- 
bie zapisać w pamięci. 

Z drugiej znowa strony donosi Pokrok o 
jakimś zamiarze utworzenia w łonie prawicy 
osobnego klnba rolniczego, i gorąco występuje 
przeciw temu zamiarowi. Klub taki byłby może 
na miejsen w łonie lewicy, w której obok re 
prezentantów kapitałn, przemysła i handla, ta- 
dzież zwłaszcza obok polityków z profesji, nie 
ma prawie reprezentantów rolnictwa. Ale pra- 
wica jest natomiast złożoną przeważnie z rol 
ników z powołania, i choćby wykazywano, że 
mało w niej reprezentantów drobnej własności 
gruntowej, to nikt przecie nie zechce twierdzić, 
iżby prawica zaniedbywała sprawy rolnicze. 
Utworzenie więc takiego klubu nie miałoby rá- 
cji, a nadto byłby ten klub ogromnym  cięża- 
rem i zawada dla prawicy, która już bez tego 
jest dość przeciążoną i spętaną. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 6. grudnia. 


($.) Koło polskie odbyło wczoraj wieczorem 
pierwsze swe powakacyjne posiedzenie. P. Gro- 
cholski, mimo trwającego jeszcze osłabienia i 
nadwerężonego zdrowia, przewodniczył z po- 
czątku Kołu. późviej jednakże dał się wyręczyć 
p. Jaworskiemu, swojemu zastępcy. Na porząd - 
kn dziennym obrad Koła polskiego stał wczo- 
rajszy porządek dzienny obrad Izby poselskiej, 
po załatwieniu którego Koło polskie przystąpi 
ło do dyskusji nad wnioskiem Maaga, dotyczą- 
cym sprawy „Schwarz-Kamiński*, a skierowa 
nym przeciwko osobie p. Kozłowskiego. Wnio- 
sek wymieniony łąda, jak wiadomo, wdrożenia 
nowego śledztwa w tej sprawie, mianowicie zaś 
śledztwa, opartego na dokumentach, odczyta 
nych na zgromadzeniu wyborców we Lwowie. 
Nad tym przedmiotem toczyła się w Kole pol- 
skiem długa i bardzo ożywiona rozprawa, któ- 
rej jednakże szczegóły ze względu na drażliwość 
sprawy i osobisty jej charakter Koło polskie 
postanowiło na razie zatrzymać w tajemnicy, 
której z mojej strony naruszać nie mogę. Po 
wyczerpującej dyskusji postanowiło Koło pol- 
skie rozpatrzyć raz jeszcze dokładnie całą tę 
sprawę, i od rezultatn tego zbadania uczynić 
stanowisko swe zawisłem, oraz wyznaczyło Ko- 
ło polskie jako mowcę ze swej strony w tej 
sprawie p. Madeyskiego. 

Koniec sesji przedświątecznej nastąpi we- 
dle najnowszej uchwały prezydjum Izby najda- 
lej 18 bm., z czego samo przez się wynika, że 
prócz bieżących rzeczy, niecierpiących zwłoki, 
żaden inny ważniejszy przedmiot pod obrady nie 
wejdzie. 

Marszałek Zyblikiewicz i namiestnik Zale 
ski bawią obecnie we Wiedniu. Tutejszy ich 
pobyt stoi w związkn z sprawą regulacji rzek 
galicyjskich, którą rząd tym razem zajmuje się 
na serjo. W ministerstwie odbywają się narady 
mianowicie eo do wysokości sumy, jaka ma być 
na rok bieżący wyzuaczoną. Rząd proponuje 
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— Dla tego, żem się oświadczył o rękę 
córki pańskiej. Obawiam się, Żebym sam nie 
postąpił nierozważnie i nie pogmatwał naszych 
wspólnych interesów i własnego interesu. Kto 
kocha, nosi ogień w sobie, a ten ogień może go 
skłaniać do ustępstw, którychby rozam mie 
mógł potwierdzić. Gdybym nie był wyznał, że 
kocham pannę Annę, byłcby mi wolno odpo- 
wiedzieć: nie radzę pozbywać się gotówki dla 
złudnej nadziei. Byłbym mógł także odpowie 
dzieć, że własne zapasy pozostawię, ażeby w 
razie potrzeby ratować spółkę ogołoconą z go- 
tówki. Dziś zaś, teraz, cokolwiek odpowiem, 
czy znajdę taką samą wiarę, jak dotychczas? 

— Rób więc, jak ci zimny roznm poradzi. 

— Niepodobna być zimnym, kiedy w grę 
wchodzą uczucia. 

— A! jesteś człowiekiem upartym, jesteś 
człowiekiem twardej woli, a boisz się o pół 
'kroku zboczyć z drogi wytkniętej. 

— Boję się, bo za pierwszą połową kroku 
idzie krok cały. 

Rymaszewski załamał pomimo woli ręce i 
wyrzeżł : : 

— Dziwne położenie! Żeby dwóch ludzi 
uczciwych nie mogło się porozamieć. Ale słu- 
chaj, za otwartość, otwartość: Gdybym powie- 
dział, że żona cię moja nie lubi, ale ja, o czem 
wiesz, jestem twoim przyjacielem, ja przełamię 
upor żony i mówię: bierz moją najstarązą cór- 
kę, niech ci Pan Bóg błogosławi, to co odpo- 
wiesz ? 

— Odpowiem, że słowo pańskie budzi we 
mnie tylko uczucia. Ale jak to pewne, że w 


est słusznie ze strony Koła polskiego jako 
zbyt nizka. Hr. Taaffe konferował w tej spra- 
wie już kilkakrotnie z p. Chrzanowskim i in- 
nymi posłami polskimi. Porozumienie ostateczne 
do chwili jeszcze nie nastąpiło, chociaż spodzie- 
wać się należy z wszelką pewnością, że rząd 
odnośne przedłożenie wniesie w Izbie jeszcze 
przed świętami. 

Temi dniami arządzałe „Zgoda“ w sali „Al- 
brecht Dürer“ przy Gumgendorferstrasse uro- 
czystość pamiątkową powania listopadowego, 
która zewszechmiar Świetnie wypadła. Sala 
była przepełniona pablicznością, pomiędzy którą 
znajdował się także ks. Konstanty Czartoryski, 
wiceprezydent Izby panów, deputacja „Ogniska“ 
z prezesem swoim p. Ryksem na czele, człon- 
kowie wydziału „Przytuliska*, i depatacje cze- 
skich stowarzyszeń: „Besedy slovanskej we Wíe- 
dnin“, i „Besedy czeskiej na Simmeriogu*, „Spol- 
ku śpiewaków* i kroackiego stowarzyszenia 
akademickiego „Zvonimir*. Program wieczorku 
był urozmaicony. Rozpoczął się przemową pre- 
zesa „Zgody* p. Smólskiego. Poczem nastąpiły 
muzykalne i deklamatorskie produkcje, w któ- 
rych brali udział: pianista profesor Ambros, 
skrzypek Jakl (Czech), pani Wołowska, p. Med- 
wecki, kwartet czeskich śpiewaków i inni. 

Na zakończenie przedstawioge zostały bar- 
dzo udatne obrazy z żywych osób przedstąwia- 
jące „Obronę szt ndarn* z Lituanii Grotgera i 
i „Wernyhorę* Matejki, których urządzeniem 
zajmowali się artyści Ranch malarz i Hols 
rzeźbiarz. Po wieczorku odbyła się wspólaa ko- 
lacja, przy której wqoszono rozmaite toasty i 
która w najlepszem akg wienia przeciągnęła się 
piáno w noc. h WY 5 

rzy tej sposo podlni muszę, i 
przekonałem się, że „Gjżąisko* zujące dzień 
przedtem swój wi miekfewiczowski, bynaj- 

nie  współzawodniczyło. 


publiczną zagłaguje pochwałę. 
Muszę wa) owniej jektcje o jednym polskim 
-jaki się temi dniami odbył tataj w 


0 młodzieży naszej 


za granicą Się kształcącej i odznaczającej 
pisze Kraj: 


Ogół nasz, zajęty ciągłem opędzaniem się 
podwójnema szeregowi utrapień to od widomej 
strony ekonomicznej, to znów na punkcie tak dla 
nas drogich węzłów moralnych, jak mowa ro- 
dzinna, z którąśmy się zrośli przeszłością swą 
całą, nie posiada nieraz chwili swobodnej na to, 
by się uważniej zastanowić nad milszemi, we 
własnem jego łonie powstającemi objawami ży- 
wotności społecznej. Objawy te, z konieczno- 
ści położenia, są zresztą tak nieraz drobne, tak 
w odosobnieniu swem niepokaźne, że nikną 
przed oczyma postrzegacza, niby ziarna jesjeni 
zasiewnej rzucone w ziemię, które zamieć śnie- 
żna wszerz i wzdłuż pól pokryła ku zimie. Ąle 
ziarna są. Jednego z nich nie pominął z pe- 
wnością czytelnik bez zastanowienia. Wspo- 
mnieliśmy o niem w kronice petersburgskiej 
zeszłego tygodnia. Fakt ów pocieszający, że 
znowa dwaj Polacy wynieśli z konkurąa a- 
kademii sztuk pięknych w Petersburgu dwie 
pierwsze nagrody, rzeczywiście godzien uwagi, 
zwłaszcza że takie odznaczenia spotykają mło- 
dych pracowników naszych na wieln poletkach 
szkolnictwa moskiewskiego. Nic już nie mó- 
wimy o trudnościach współzawodnictwa na 
gruncie, najażonym przeszkodami natury wszp- 
lakiej, Za granicą, w Niemczech np., w Szwaj- 
carji, do niedawna we Francji, młodzież nasza 
w całkiem naturalny i nie obowiązkowy sposób 
stanowiła odsetek mały w stosunku do otacza- 
jącej ją masy obcoplemiennej, a przecież, po- 
mimo to, sztandar pierwszeństwa o wielekroć 


tej chwili nie słońce, tylko księżyc świeci, tak 
pewne i to, że rady Żadnej nie podaje mi owo 
błogie uczucie. 

— Bądź cobądź, słowo moje masz i nie go 
nie zmieni. 

— Tak samo, jak nie odwróci nie naszej 
straty, skoro wyłożymy część funduszów na 
ziemię straconą. : 

— Jesteś już jakby członkiem rodziny — 
rzekł Rymaszewski z pośpiechem — nie możesz 
zatem być obojętnym na zgryzoty matki swójej 
narzeczonej. Słyszałeś, Że cierpi, że chora, Nie 
wchodź w pobndki, wiedz tylko, że mię to bbli 
i chcę ntrzymać ją dłużej w złudzeńiu. Kiedy 
to stąnowi jej szczęście, trzeba je podać, choć 
na krótko. Inaczej mówiłem wczoraj, inaczej 
dziś, bo zapragnąłem na starość harmonii w ro- 
dzinie. Jak tobie potrzeba szczęścia we wzilje- 
mności, którą zdobyłeś, tak i mnie potrzeba 
odżyć wspomnieniem. Oblicz więc z góry straty, 
jakie ponieść musimy. A teraz spieszę do dbhy 
i powiem, że bierzesz interesa jej na swóją 
głowę. Annie powiem, żeśmy się już porożu- 
mieli. 

Rzekłszy to, wyszedł i szybkim krokiem 
zbliżył się do drzwi salonu, w którym zastał 
już z powrotem pana Józefa, niemogącego zno- 
sić widoku kobiety dręczonej cierpieniem ner- 
wowem. 


(C. d. n.) 


razy częściej wpadał i wpada w jej ręce, niżby 
się to należało z liczebnego obrachunku i sto- 
"ganku sił. I to nietylko w dziedzinie artysty- 
cznej. Pisma cudzoziemskie coraz dziś częściej 
zmuszone są głuszyć w sobie głos niechęci, u- 
przedzenia lub nawet niekiedy godziwej zaro- 
zumiałości narodowej, by przyznać młodym na- 
szym braciom, rozsianym po tylu zakątkach 
świata, dokładnie w nich się wyróżniające ce- 
chy pewnej skupionej w sobie energii i wy- 
trwałości we wszystkich zakresach przygoto- 
wawczej pracy umysłowej, czy to specjalni: ia- 
dawczej, czy ogólnej uniwersyteckiej. 
Poprzestając na przykładach bliższych ta 
szemu tu sprawdzenia dostępnych, niepodobna 
zamilczeć, że biją one w oczy, że są rzeczywi- 
ście pocieszające. Gdy w roka zesziym rołak 
nasz Szyler chwycił palmę pierwszeństwa w 
dziale suchego, niewdzięcznego u nas hudowni- 
ctwa, powiadano sobie : traf. I zapewne, Jakiem 
naturalnem prawem powstawać śród nas mogą 
architektowie, skoro nic zgoła, oprócz chat spa- 
lonych lub obór upadających, nie mamy do 
wznoszenia ? Lecz oto drugi z kolei architekt 
nasz młody, p. Dietrich, bierze w tym roku 
premię wielką. Miałożby to jakie znaczenie ?... 
Jaskrawiej jeszcze przedstawia się malarstwo. 
Tegoroczny nasz tryumfator, p. Roztworowski, 
zdobył w swej duszy więcej niż wymaganą ilość 
barw świetnych, tonów urównoważonych, nawet 
na temat tak nielitościwie ciężki, archaicznie i 
etnograficznie niepodatny, cywilizacyjnie od nas 
odległy, jak „kozak Jermak przynoszący Dybir 
zdobytą.“ Czy i to także przypadek laźny, ni- 
czego nie dowodzący? Na taj kamienistej dro 
dze wyścigów śród spojrzeń zawistnych, śród 
zniechęceń tysiąca, sam pas niekiedy w nędzy, 
głodzie i opuszczeniu, p. Roztworowski, nie jest 
bynajmniej pierwszym. Poprzedził go Bakało- 
wicz, jak Bakałowicza poprzedził Wiesiołowski, 
jak Wiesiołowskiego poprzedził Siemiradzki. 
Cóż to za krucjata ? Chciałażby biedna, upoko- 
rzona, popychana ta młódź nasza powiedzieć 
skołatanemu swemu społeczeństwu coś takiego 
coby dla niego było kroplą balsamu na duszę, 
rozognioną tyloma klęskami dawniejszemi i ża- 
dnym jaśniejszym widokiem nie pocieszoną W 
teraźniejszości ? Tak przypuszczać trzeba. 
Utrzymywał Michał-Anioł i zdanie swe 
nieśmiertelnemi dziełami popierał, że piękno, to 
tyleż co siła w dziedzinie ducha. Wiedzieli o 


tylko nasze ale : moskiewskie, i w miarę tego 
germanizm i jndaizm zyskają coraz więcej prze: 
strzeni, przedewszystkiem u nas, potem w Mo- 
skwie, która żadnych a Żaduych nie odnoszą 
z tej sytuacji korzyści, okaznja się w wiekowym 
procesie pożerania nas przez Niemców, tylko 
utalentowaną spektatorką, płacącą w dodatku 
co się zowie porządnie za bilet ua to wido- 
wisko 

Przytaczając poniżej w streszczenia arty- 
kül Petersburgskich W tedomosti, uważaliśmy za 
rzecz właściwą opatrzyć go jakąś winietką, 
będącą szkicem naszego zapatrywania na tę wa- 
żną sprawę. którą niebawem postaramy się ob- 
szerniej rozwinąć : 

„Niemcy nie na żarty postanowili sobie pod- 
bić ma drodze pokojowej gnbernie nadwiślań 
skie, przedewszystkiem pograniczne, — tak za- 
czynają Petersb. Wiedm. Kiedy a nas mówi się 
o konieczności polityki narodowej w sprawach |której bez porównania mniej były niemieckiemi 
finansów i przemysła, Niemcy szybkiemi kroka- |njż dziś; jeżeli zatem dotąd używały niemczy- 
mi przedostają się od naszej zachodniej grani-|zny, a cbecnie tylko żywioł ni miecki w nich 
cy, budują sobie całe miasta przemysłowe, sku- | prosperuje i rozwija się, gdy moskiewski sła 
pują ziemię i chwytają w swe ręce najzyskow- |bnie, jakiż powód do tak niespodzianego zwro- 
niejsze przedsiębiorstwa, germaniznjąc całe 0-|tą? Na to znowu strona przeciwna odpowiada, 
kolice, wsie i powiaty nieledwie, zwłaszcza Od |że oprócz Niemców są przacież wad Bałtykiem 
czasu, jak Stany Zjednoczone zamknęły wrota | Kstowie i Łotysze, i ci bardzo chętnie uczą się 
swe dla emigrantów niemieckich. Nie mówiąć |no moskiewsku, a zatem język moskiewski wi- 
już o Łodzi, która sobie jest poprostu państew- |njen a tout pria stać się urzędowym. Petersbur- 
kiem niemieckiem, w ostatnich czasach Niemcy gr Zig. nareszcie, owiana patrjotyzmem mo 
poczęli się geieździć nparcie w okosicach So-|skiewskim, oświadcza, że skoro patrjotyzm ten 
snowic, gdzie wyrosło całe miasto fabryczne. | krzewi się wśród obecnego status quo nad Bał 
zamieszkałe wyłącznie przez Niemców. Masy |tykiem — a że się krzewi, to Zeitung za to rę 
Niemców płyną do kraja, fabryki ich prosperu- |czy — tedy nie ma żadnej racji naruszać tego 
Ją; przyczynił się do tego i spadek rubla, uta- | status quo, cwszem ntrzymać go w zupełnaj nie 
twiający eksport zagranicę. s tyzalnosci należy. Jak się to zakończy, rzecz 

„Ten ogromny napływ cudzoziemców do te- | gość ciekawa. 
rytorjum moskiewskiego winien zwrócić uwagę 
rządu, tembardziej, że nie ograniczając się na 
zakładaniu fabryk, Niemcy idą w głąb kraju i 
organizują kolonie, i starają się osiadać we 
wszystkich gaberniach nadwislańskiego kraju. 
Własność ziemska, tak większa jak Średnia i 
mała, przechodzi coraz czę ciej do rąk niemie- 
ckich, a co gorsza, Niemcy poczynają coraz gor- 
liwiej skupować grunta włościsńskie. Oto wy- 
kaz ilości osad włościańskich, przeszłych w rę- 
ce cudzoziemców w dziesięciu guberniach Kró 
lestwa : 


czył, Że niemieckich odezw przyjmować nie 
będzie. Na takie dictum, policja ryzka pozosta- 
wiwszy na Stronie p. Miasojedcwa, wystąpiła z 
raportem do ministra spraw wewuętrzzych i ze 
skarga do ministra sprawiedliwości, 4 do pros 
kuratcra pisze w dalszym ciągu wciąż po nie 
miecku. Przy kim pozostanie słuszność, czas 
okaże. - 

Dzienniki podzieliły się w poglądach na tę 
sprawę na dwa obozy: obóz „samobytny* roza- 
muje mniej więcej tak, że ani mowy być nie 
może o żadnych referatach urzędowych niemie- 
ckich w krajn moskiewskim, pod opieką praw 
moskiewskich, przy władzy moskiewskiej, za 
pieniądze moskiewskie itd. Organa niesamoby- 
tne powiadają, że bardzo to pięknie, że patrjo- 
tyzm jest rzeczą szlachetną, ale prowincie nad- 
bałtyckie mają swoją tradycję w tej mierze, 
mają za sobą usus i to z tak odległej epoki, w 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj we wtorek 
d. 9. b. m. z powodu zasłabnięcia p. Żelazowskie- 
go, zamiast zapowiedzianej „Odetty*, przedsta- 
wioną będzie „Dora“, komedja w 5 aktach Wi- 
ktoryna Sardrn, z panną Stachowiczówną w tytu- 
łowej roli. 

Jutro we środę d. 10. b. m, „Indigo“, o- 
pera komiczna w 3. aktach J. Straussa. 

We czwartek 11. b. m: „Rigoletto*, poe- 
ra w 4-ch aktach Verdiego. Drugi występ panny 
Billoni 

W piątek 12. b. m. ps raz pierwszy: „Nie- 
zadowoleni”, dramat w 5 aktach, napisał ory- 
ginalnie Konrad, Dramat ten jest osauty na sto 
sunkach moskiewskich, jest najnowszym utworem 
ntaientowanego autora komedji: „Postrzelo. 
n y“, która w przeszłym sezone graną była z po- 
wodzeniem kikakrotnie. 

= (Opera. W scbotę i poniedziałek przedstawie - 
no operę Bizeta „Carmen“ z panną Plavo w roli 
tytułowej i p. Rubirateim, jako toreadorem. Przed 
stawienia te zaliczyć należy do najudatniejszych w 
teraźniejszym sezonie, szezególnie drugie, na pior 
w:zom bowiem panna Piava niə była jeszcze dość 
pewną (śpiewała tę partję po raz pierwszy) i dla 
tego nie mogła gry rozwinąć należycie. Ocenisjąc 
pannę Piave po dragism przedstawienin, przyznać 
musimy, że była bardzo dobrą Cermsną. Dźwięszny 
jej głosi dobra szkoła zyskały jnź powszechne uzna- 
nie: śpiewała czysto, fruzowąła poprawnie i modu 
lowała głos umiejętnie. Špiowem swym wywołała 
kilkakrotnie efokt prawdsiwy, za co publiczność nie 
szczędziła jej zasłużonych oklasków. Co do gry, to 
naprzód zanotować musimy, da we Francji i Wło- 
szech ówuejnko pojmnją Carmsvę. Jsdne ertystki, a 
tych jast więcej, tramiują tę postać szluchstnió z 
pewnym poetysznym kolożytsm, inne biorą je rexli- 
stycznie i poprostu przedstawiają dziewkę żołnier- 
ską. Panna Piave poszła w kiernnku pierwszym i 
wywiązała się ze awojej roli weale zadawalająco. 
Wyglądała bardzo pięknie, miała sporo kokisterjł 
i s łatwyścią podbiła sorca n'a tylko doń Josegr, 
ale wszystkich słu:haczy. 

Wybornym toreadoram by: p Rubirat>. Jako 
Hiszpan z rodu widział cn prawdziwych toreadv - 
rów w swojej ojewyźnie, to też stworzył typ pod 
każdym względem skończony. Gra jego obny- 
ślana w »ajdrobniejszych szczegółach, miała praw- 
dziwie pełndniowy temperament, ruchy śmiała i wy- 
raziste, mimiką wypracowana, wszystko to tworzy” 
ło całość prawdziwie imponnjącą. Potężny głos p. 


nadzieję, że żaden z interesowanych od ndsiała W 
zgromadzenin się nie uchyli. 


* Dziś odbędzie wię w sali ratuszowej o 7. wie- 
csorem Walne zgromadzenie gremium chrześcijań- 
skich kupsów i przemysłowców. Na które to zgro- 
madzenie zarząd Gremium wszystkich chrześcjan 
kupców i przemysłowców zaprasza. 

* Koncert W środę dnia 10. grudnia 1884 
w sali ratuszowej w Przemyślu danym będzie kon- 
cert pp. Wandy i Jadwigi Bulewskich. 
+7 Odczyty dla kobiet, urządzone staraniem od- 
dzłałn |wowskiego Towarzystwa pedagogicznego, 
odbędą się w następującym porządku: 1. D. 10. 
gruduia 1884. r. Docent uniweftytetu dr. Emil Du- 
nikowski „O wygasłych orgamizmach.* 2, D. 17. 
grudnia 1584, i 3. d: 7 stycznia 1885. dr. Tadeusz 
Zjaliński: „Moda wobəc hygieny.“ 4. D. 14. sty- 
cznia 1885. dr. Antoni Prochaska: „Konfederacja 
Spytka z Melsztyna”. 5. D. 21. stycznia 1885. Prof. 
Franciszek Próchnicki: „Porównanie trzech utwo- 
rów poetyckich“. 6 D. 28. stycznia 1885. Dr. Al- 
bert Zipper: „Z młodości Goethego*, 7, D. 4. lu- 
tego 1885. Insp. Bslesław Baranowski: „Pessymi- 
ści i optymiści w literatnrze, mianowłeie w poezji.“ 
8. D. 11. luteg» 1885. P. Ludwik Wierzbicki: „O 
tsaninich*. 9 D. 18, lutego 1884. Pzof. uniwer- 
sytetu dr. Gustaw R «zkowski: „O Towarzystwie 
Cserwonego krzyża,* 10. D. 25. lutego 1885. Dr. 
Albert Zirper: „Z młodości Szhillera.* 11. D. 4. 
marca. 1884. Prof. dr. Igaacy Potelenz: „O roz- 
woju owadów.“ 12. D 11. marca 1885 Radca Zy- 
gmnnt Sawczyński: „Z dziedziry pedagogiki,“ — 
Oiezyty odbywać się będą w sali ratnszowej. Pos 
czątek każdego odczytn z uderzeniem godziny 5. 
popoładniu Karta wstępu na wszystkie odczyty ko- 
sztnja 2 złr. 40 ct, dla członków Towarzystwa 
pedagogicznego 1 zlr. 20 et. Karta wstępn na jo- 
den odczyt 30 ct. Kart wstępu nabyć można w 
księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, lub przy 
wstępie do sali ratnszowej. 

* (A. M.) Koncert i przedstawienie amator- 
skie, nrządzone w niedżielę na dochód -„Bratniej 
pomocy: politechrizów* pod względem udziała pu- 
bliczności powiodło się nadspodziewanie dobrze. 
Program wieczorku chocłaż nieco za długł, wyko: 
nany został wcale przyzwoicie. Jedynie komedyjki 
odegrane przez amatorów („Zaślubiny x przeszko - 
dami“ i „Żywy nieboszczyk*) nis grzeszyły zdro- 
wym sensem ani zbyt wielką przyzwcitością. Od- 
nosi się to szczególnie do sztuki drugiej, z której 


Moskwa d. 3. grudnia. Telegramy z Pe- 
tersburga przynoszą ciągła wiadomości o roz- 
maitych propozycjach operacyj finansowych, jak 
konwarsja długów państwowych i obligacyj ko- 
lejowych -— co  zaznaczywszy szczegółowo, 
Mosk, Wied. biorą się do wyjaśnienia, zkąd po- 
chodzą wszystkie podobne projekta i pogłoski 
o nich. W tym crin gazeta przenosi czytelni- 
ków do Berlina i powiada: „W kołach soli- 
dnych bankierów nie skarzą się tam na zastój 
i ciężkie położenie. Utyskują tylko dragorzę- 


Warszawska . . 130 
Piotraowska . . 371 


l À Or j k bezwarnnkowo powinne były być wykreślona nio- 
tem także i Grecy, gdy potęgę uczuć i woli Kaliska . . . . 20 dni, drobni bankierzy. W tych to sferach, wie-|Rnbjratą bardzo sig nadaje do partji Escamilla, to| smaczna konoepta i niendzłe dowcipy, Grze amato- 
ludzkiej zasadzali nie na olbrzymich rzutach Kielecka . . . 82 cznie popierających na wyborach kandydatów |też wielką arją w aXole dragim wprawił on w za=|rów należy się szózere uznanie a w szczególności 
kształtów, lecz na harmonijnym ich układzie. Radomska . . . 47 wolnomyślnych, „„nie są zadowoleni ani z ta: | pął całe audytorjnm. Również dobrze wypadł trn- 


panu P, który z werwą i należytą siłą komiczną 
odegrł trudną rolę właściciela fabryki czernidła, 
Hilarego. 

R. lishman za wykonanie dwóch utworów na 
skrzypcach zbierał huczne oklaski, również panie : 
Pawlikówna, Jarecka i Strużowska doskonałam od- 
śniewaniem dwóch pieśni młodego a utalentowanego 
kompozytora p Jara Galla, przyczyniły się niemało 
do pomyślnego wyniku koncertu, 

Punktem knlminacyjnym — prawdziwą perłą 
programu było wystąpienie p Barącza, który od- 
aytal nstęp z „Marji Stuart“ Słowackiego. Dosko: 
uałą melodją głosu, śsietnem zrozumieniem myśli 
autora, niezrównanem cieniowaniem, pan B. porwał 
andytorjum, które kilka minut trwającą burzą okla: 
sków zmusiło go do dodania nadprogrumowego nu- 
meru, m anowicie wygioszenia wiersza Ad. Mickie- 
wieza», „Rękawieska* (podłng Schillera). Przysna- 
jemy otwarcie, że tak doskonałą deklamację rzadko 
możja usłyszeć — ale też nie dziw — deklamował 
skończony artysta, 

Wódzię:zna publiczn:ść, która witała nader 
se:deeznie p. B.rąsza, podzięsowała mu za tę niee 
spodniaskę sz :8:iokrotnem wywołaniem na estradę. 

Następnie odczytał p. Walewski hnmoreskę p. 
Wilczyńskiego „I miejże tn roznm*. Rzecz z wiel- 
kim talentam i dawcipem napisana — jako sa dłaga 
i zbyt mużąca, nia nadawała się stanowczo na wie- 
czorek. Wszak dobroć programu nie polega na jego 
dłngoścł. 

* -Koncart. W piątek 182. t. m. o 77], wie- 
ozór odbędzia się w sali Domu narodnęgo  koneert 
na korzyść chorej artystki seeny ruskiej p. Stefa- 
rakowcj. Pan L. Marek, znany se swej ofiarności, 
objął i tą razg artystyczne kierownictwo tego kon- 
carin, Waspółodzisł swój obiecali. między innymi : 


Co po wielkości tułowia, gdy głowa kurza? Co 
po żelaznym dachu, gdy podwaliny zmurszały ? 
Co nawet po szczytnych, wzniosłych, szlachet- 
nych natchnieniach, płomieniście strzelających 
w niebo, gdy po ziemi włóczą się kłęby dymu 
duszące oddech, łzy wyciskające? Dzisiejsza 
nasza sztuka plastyczna, ten stopień przejścio- 
wy od zachwytów poezji, do ucieleśnień lepszej 
niż rzeczywistość przyszłości, chciałażby przez 
swój rozkwit niespodziany, zapowiedzieć nam 
choć jedną z tych pociech w Życiu, w które sa- 
ma jakby na przekór naigrawającemu się nad 
nią fatalizmowi, tak obficie opływa? Pomienie- 
ni wyżej młodzi nasi zwycięzcy czyliżby isto- 
tnie wiedzieli, że są całą naszą radością i na- 
dzieją? Ziarno to wyborowe, dla którego ojco- 
wie gleby nie zaorali, zdobywające dziś z ta 
kim trudem męczeńskim wilgoć i powietrze, 
niezbędne dla swego rozrostu, byłożby symbo- 
lem kuełkującego w całym już organizmie na- 
szym przeświadczenia, iż nadszedł czas, w któ- 
rym każdy dom, każda jednostka, każda rodzi- 
na-pod grożbą zatraty i-poniewierki, dojść mu- 
si do tej samej równowagi swych środków, 
swych potrzeb, swych celów, swych ideałów, 
jaka w głowie i w ręku sztukmistrza staje się 
kardynalnym warankiem piękna — w jego mi- 
chał-anielskiej definicji ? 3 
Bardzo to być może. Nawzajem atoli — sa- 
ma ty młodsi nasza serdeczna! cóż ty z kolei 
sobie wieszczysz i obiecujesz ? jak się obrócisz? 
co poczniesz? Już dzisiaj, po latach kilkunastu 
przebojów i próby, gdyby podobna było zebrać 
do gromady wszystkie twe dzieła i arcydzieła, 
gdyby podobna było na ziemię ojczystą zlać 
wszystkie dobrodziejstwa krwawego twego po- 
tu, skrapiające nieraz najdalsze zakątki Ame- 
ryki, użyźmiające obcych i dzikich ludów łany, 
jużbyśmy mieli muzeum, któremu równego, na 
tenże okres, z pewnością nie posiada żaden eu- 
ropejski odsetek. Lecz darmo | Od obrazów Cheł- 
mońskiego, które Anglik i Amerykanin na wie- 
czne czasy w monopol swój zagarnął, od Siemi- 
radzkiego, zdobiącego przedsionki pałaców rzym - 
skich, od Matejki, którego olbrzymie płótna cze- 
kają ma setki dolarów z rąk przekupniów, by 
pójść əd nich za tysiące 1 za miliony w przy- 
Szłość najpóźniejszą, aż do dróg i mostów, któ- 
re kędyś za Atlantykiem wznoszą byli ucznio- 
wie szkoły montparnaskiej w Paryżu, wycho- 
wańcy politechnik lwowskich, wiedeńskich, zu- 
richskich, paryskich, gandawskich — wszystko 
to, iść musi, niestety, w tę przepaść waśni i 
nienawiści plemiennych, którąśmy napotkali... 
którąśmy sobie sami zgotowali w aomu. Iść tam 
masi to do czasu, aż się nad zachym twoim 
trudem, o młodzieży polska! spełnią słowa 
pierwszego poety polskiego: „tego nie wydrze, 
nie spali ogień, nie zabierze woda — nad 
wszystkiem Innem panuje przygoda“. 
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„Jeszcze większą ilość osad włościańskich 
dzierżawią Niemcy lub trzymają tytułem za- 
stawu. 

„Gdyby objawy podobne zdarzały się na 
terytorjum niemieckiem, niewątpliwie dawnoby 
jaż przedsięwzięto przeciw nim energiczne środ- 
ki, które od razu położyłyby kres podobnej ko- 
lonizacji. My jadnakowoż wstydzimy się jakby 
i Żenujemy — a kolonizacja postępuje, krzewi 
się, Aby zapobiedz dalszemu napływowi cu- 
dzoziemców do gnbernii nadwiślańskich, po 
trzeba stanowczo i natychmiast: 

„a) zabronić przechodzenia grautów obję- 
tych ukazem z r. 1864. na własność eudzoziem- 
m osób nienależących do składa gminy wiej 
8K26) ; 

„b) zabronić bezwarunkowo posiadaczom 
gruntów Polakom odstępowania ich Niemcom, 
dozwalając to tylko wtedy, jeżeli nabywcy 
przyjmują poddaństwo moskiewskie. 

„Aby zapobiedz zaś tajemnemu odstępowa- 
niu gruntów przez włościan Niemeom, należy 
postanowić, aby w razie wykrycia podobnej ma- 
nipułacji, umowa uznana była za nieważną, a 
suma zapłacona, po ściągnięciu jej z włościani- 
na, zamiast być zwróconą Niemcowi, aby zosta 
ła włączona do fandaszu miejscowej kasy po 
życzkowo-oszczędnościowej. 

„Daleko trndniej zapobiedz sprzedaży grun- 
tów włościańskich włościanóm podstawionym 
przez Niemców, bo w takich razach pokusa by- 
wa wielka, Niemiec płaci drogo, zarabia na tem 
i ten co sprzedaje i włościanin podstawiony. 
Jednakże i tutaj prawo zaradzić może drog 
przepisu, zabraniającego cudzoziemcom nietylko 
nabywania grantów włościańskich, ale i użyt- 
kowania z nich w jakiejkolwiek postaci. 

„Tylko w taki sposób położyć można kres 
kolonizacji niemieckiej w kraju Nadwiślańskim.* 

Taki jest w Streszczenin artykuł Petersb 
Wied, Z uwagi na stanowisko gazety, możnaby 
propozycje jej uważać za preladjam do odno- 
śnego projektu do prawa. 


ryfy protezcyjnej ani z podatku od opsraczj 
giełdowych ani z socjalnych reform**, Zkądże 
bierze się ta ogromna różnica w obrotach wiel- 
kich i drobnych firm bankierskich? Czy winni 
temu ci ostatni, czy też ekonomiczna polityka 
rząda? „„Od końca szóstego dziesiątka lat, 
mówi dalej korespondent konserwatywnej Kreuz 
zeitung, a bardziej jeszcze od czasn francuskich 
miliardów, daje się widzieć ciągłe zwiększanie 
się liczby średnich i drobnych firm bankier- 
skich. Każdy wekslarz pozuje na bankiera.** 
Ci sui generis bankierzy żyją ze spekulacji 
dlatego, że rozwój przemysłu i handla nie idzie 
proporcjonalnie do zwiększenia się ich liczby, 
„njest ona zbyt wielką; podobni bankierzy sta- 
nowią zupełnie oddzielną klasę, nie nie produ- 
kającą i szkodzącą tylko prawidłowym banko- 
wym obrotom, zwracając haudel na drogę spe 
kalacji.** Tylko jedno wyjście tu jest możliwe: 
operacje giełdowe z papierami proceutowemi i 
gra giełdowa, do której musiał się rzucić cały 
ten drobiazg. Tym sposobem w Niemczech do 
strzegamy dwa zjawiska: znaczny swobodny 
kapitał i A dawca, na teraz dla Niemiec 
zupełnie niepotrzebną liczbę kantorow bankier 
skich, szakających zarobka za jakąbądź cenę. 
Oto rzeczywista przyczyna otrzymywanych przez 
rząd moskiewski rozmeitych propozycyj kon- 
wersji długów. Głodny tłam bankierów łakomie 
spogląda na każdy mogący mu się dostać 
kęs, dzięki takiej lub owakiej naszej fi1asso 
wej operacji. Dobre są tylko te finansowe opa- 
racje, które wypływają z potrzeb naszego nā- 
rodowego gospodarstwa, ale nie wypływające z 
pomysłów obcokrajowych giełdowiczów.* 


dny duet w akcie trzesim. Pabliczność huraganem 
oklasków wyrażała swą sympatię ulubionemu śpie- 
wakowi. I:ne partja pozostawały w dawnej obsadzie, 
d»dzć nam więc tyko nalaży, à» pani Skalska (Mi- 
caela) i p. Alma (don Jysć) wywiązali się ze swa- 
go zadania ku powszechnemu zadowoleniu. 

* Sensacyjna kradzież. Fakt kradzieży, który 
się zdarzył dziś w nocy, pornszył umysły szczegól. 
niej świata kupieckiego. Świat kupiecki przekonał 
się bowiem, że nawet w samem śródmieściu na naj 
Indniejszzj, nsjruchliwszej nliey Lwowa, na ulicy, 
która stanowi główną srterję ruchu nietylko w biały 
dzień, ale i w najczarniejszą noc, można nawet po 
najjaśaiejszej księżycowej nocy zastąć zrana drzwi 
sklepn rozbite, żelazne żalnzje podsnnięte, kasę 
sklepową obrabowaną, z towarów co najlepszego 
wyeliminowane itd. std. 

Fakt podobny zdarzył się dzisiejszej nocy. 
Sxlep galantsryjnych towarów i broni p. Ehr.icha, 
poł.żony przy ul.cy Halickiej tnż cbok katedry zo- 
stał w nosy r.zbity. Żelazna zaluzja od fco1tu 
przed drzwiami została podsuniętą — a złoczyń ja 
otworzywszy drzwi sklepowe wytrychem, wdarł się 
w ten sposób do środka, gdzie otworzył kasę pod- 
ręczną, z której zabrał gotówkę w kwocie 120 zł, 
Wychodząc zaopatrzył? się w parę drogich rawolwe- 
rów wziętych z wystawy sklepowej. 

Stać się to mogło około półaocy, a więc w 
czasie gdy polivjanci w ulicy Halickiej jeśli nie 
krążyli, to z pewnością przechadzać się byli obo- 
wiązan', zwłaszcza, że noc była ciepła a ze względna 
na sporą dozę księżycowego światła nawet nieco.. 
romautyczna. Dalej ze względn na ostatki dwóch 
dni świątecznych, ulica Haticka była wczorajszej 
nocy niezawodnie dość ożywiona a ożywienia to po- 
winno było w każdym razie podlegać pewnej kon: 
troli stróża bezpieczeństwa. A jednak! — a je- 
dnak 1zsczywistość świadczy najwymowniej, że ar- 
gusowe vczy naszej straży bezpieczeństwa tym ra- 
zem najmniej zdobyły sobie uprawnienia do tego 
tytnin, Na przyszłość jak dotychczas, niech Opa- 
trzność sama strzeże kuptów nietylko wświęta kn- 
pieckie, ale i w dsi powszednie. 


* Sonety krymskie. (Æ. P.) Jako jeden ze 
stałych wielbicieli lwowskiego chóru „Lutnia*, po- 
zwalam sobie w interesis tegoż chóru zrobić na- 
stępną uwagę, a z nią akromaą propozycję, a mia- 
nowicie: czyby nie było można w następnem Wwy- 
konaniu „Svnetów krymskich“, wprowadzić rzecz, 
która, jeżsli mię pamięć mie myli, miała miejsce w 
Warszawie, a któraby podniosła znakomicie wraże: 
nie i zroznmienie ich dncha śród pubiczneści, 0 
wiele więcej, niż drukowane kavtki, Oto, aby przed 
wykonaniem każdego svnetn, wygłosił go wprzódy 
ktoś w dekiamacji, ktoś, co posiada po temu i sto- 
sowny organ głosn. i zdolność i zrozumienia: ł od- 
dania wszystkich odcieni i piękności tych klejnotów 
paezji. Jako takich proponowałbym: s Koła lite- 
rackiego p. Wł. Bełzę, z młodsieży akademickiej 
p. Czermaka; s artystów dramatycznych p. Wo 
leńskiego. 

Podniosłchy to o cały ton wyżej, nastrój 1 
śród słuchaczów i wykonawców, a zarazem  uro£= 
maichjąc w sposób poetyozny' program koncerto, 
byłoby wdzięczaym antr-aktem w egzekucji tego 
arcydzieła poszji i muzyki. 


+ Z kolei Karola Ludwika otrzymaliśmy na- 
stępujące pismo : 

Z uwagi na niedokładne relacje pism wiedeń- 
skich o wypadku pod Pełkinie donosimy, ża pociąg 
pośpieszny wykolejł się nie przy wjeździe na stację 
Pełkinie, lecz już opuściwszy ją, zatem po za sta- 
oja a to przy gwałtownej burzy, zadymoć i goło- 
ledzi. Wykoleiły się tylko maszyna i dwa wagony 
ładunkowa. 

Przeszkody w ruehn kolejowy powstałe 
wskutek żamiecij śnieżnych zostały także na linii 
Rawa ruska-Sokal usunięte, wskutek ezego ruch 
pociągów na całej przestrzeni kolei lokalnej Jaro- 
sławsko-Sokalskiej od niedzieli tj. od 7. grudnia b. 
r. na nowo przywrócony sostnł. 


* Zaproszenie do wszystkich pp. urzędników 
państwowych. Komitet wybrany do nłożenia pety- 
cji w sprawie podwyższenia dodatku aktywalnego, 
ma zaszczyt zaprosić na walne zgromadzebię w 
nledzielę 14. grndnia 1884 o godz. 4. popołudniu, 
w wielkiej sali domu narodnego, olbyć się mające. 

Porządek dzienny: 1. Sprawozdanie komiżetn, 
Dyskusja nad treścią petycji. Uchwalenie Bposobu 
wręczenie. petycji. 4. Wnioski komitetu w sprawie 
zbierania podpisów. 5. Sprawa rozkładu kosztów, 6. 
Zakofńiczeniś, ezłonków (cały chór mięszany) na nadzwyczajne ze- 

Ze względu na to, że jedynie przy powszech- | branie, które edbędzie się wa środę 4. 10. grudnia 
nym udziale pp. urzędników, możliwom jest prze-|r. b. w zali kasyna miejskiego o godzinie wpół do 
prowadzenie skuteczne tej sprawy, komitet wyraża | siódmej wieczorem, airs + 


nośsi artysta fikrzypek,. i panna Ludwik, która 
swym wdzięcznym i metalicznym głosikiem już nio- 
ras mas zachwyciła. Zadane z występów publicz» 
nych panny: Marja Siengel | Róża Gesang odegrają: 
[Liszta „Paraphrase, i tegoż „fantazję. węgierską”. 
Pan Borkowski odspiewa Gounoda. „Złóty Cielec* i 
serenado z Fansta, a chór męzki wykona kilka u- 
datnych pieśni. Program w ogóle bardzo urozmai- 
cony, i dla tego też nie bez podstawy spodziewa - 
my się, że. publiczność nasza weżmie liczny ndział 
|w koncercie, z którego ezys'y dochód na tak do- 
broczynny cel jest przeznaczony. Ceny miejsc: Fo- 
tel 1 zł, 20 ct., krzeslo pierwszorzędne 1 zł., krze- 
sło dragorzęine 80 et. Wstęp 40 ot. Galerja 20 
et. Biletów dostać można w handln p. Dymeta w 
Rynku, a w dzień koncertu wieczorem przy 
nasie. 

* Zgromadzenie drukarzy, odbyte w niedzielę 
w „Gwieźlsie" w obecności komisarza rządowego, 
zaprutestowało przaciw „książeczkom robotniczym“, 
motywując, że towarzysze drukarscy jako obywa- 
tele państwa na wzór z innymi ponoszący podatki 
mienia i krwi, nie mogą podlegać prawom wyjąt- 
kowym, która uchwalono dla «ich bez nich, W cią- 
go dysknsjł nad tym przedmiotem, nader namię- 
taej, komisarz rządowy musiał kilkakrotnie »nter- 
weniować. Zgromadzenie uchwaliło wysłać petycję 
w duchu tego protestu do Rady państwa i wybra- 
ło w tym cela komisję z siedmiu członków. Nastop- 
nie uchwaliło zgromadzenie wystosować memoran. 
dum do władzy przemysłowej, do gremium pryn- 
eypałów i towarzyszów drnkśrskich z oświadcze- 
niem się przeciw robocie nocnej i niedzielnej, a to 
s powodu, iż jedno pismo jnż wychodzące, tndzied 
jedno mające dopiero wychodzić, posługują się, 
względnie chcą się posługiwać robotą drukarzy w 
w nocy, w niedziele i w święta, 

* Odczyt, Na dochód Towars. św, Wincen- 
tego a Panlo odbędzie się dnia 10. grudnia b. r. 
o godzinie 7. wieczorem w sali ratuszowej 8. od- 
czyt ka. prof. Ze.lera pod. tytułem „Csłowiek a 
zwierzę“. z uwagą na taorję Darwina 23 stanowiska 
filozoficznego. , 


* Gabinet anatomiczny p. Gabriela, który od 
kilku dni otwarty jest w pałacu Ulanieckich przy 
placu Halickim, zawiera liczne i starannie wyko- 
nane. preparaty woskowe imitujące dokładnie okazy 
rozmaitych wypadków chorób i przypadłości orga- 
nizmu ludzkiego, tndsież niektórych niezwykłych 
kaprysów przyrody. Dla ciekawych a powodowa- 
nych do-tej ciekawości chęcią odniesienia rzeczywi- 
stej korzyśćł, żwidzenie gabinetu anatomicznego mo- 
że być drogą pouczenia sfo skuteczną, Żałować 
tylko wypada, że objaśnienia udzielane są publl- 
czności w języku niemieckim. s 
. * Zarząd Lutni zaprossa wszystkich osynnych 


Z Izby sadowej. 


(Przełożony cechu stolarskiego.) 


W nmobotę przedłożył trybunał ławie przysię” 
głych dwanaście pytań co do winy oskarzonego 
Wincentego Żaaka, a mianowicie: 1 w kierunku 
kradzieży popełnionej pizez zabranie z kasy maj- 
strów listu zastewnego na 1000 zł., 2 w kiernnkn 
kradzieży przez zabranie z kasy czeladników ku- 
ponów od dwóch listów zastawnych banku hipote- 
cznego i od listu Tow. kred. złams., 3 w klerunka 
sprzeniewierzenia z kasy czeladników gotówki w 
kwotach 50 i 50 zł. — następnie 9 pytań c» do 
efałszowania podpisów na rozmaitych wekslach, 

Po wywodach oskarzyciela i obrońcy, po wy- 
czerpującem resumé przewodniczącego — udali się 
przysięgli na naradę, która trwała od wpół do ôsmej 
do dziesiątej godzisy w nocy. Zwierzchnik ławy 
dr. Schaff ogłusił rastępnie werdykt, który wyyadł 
następująco: Na pierwsze pytania odpowiedziało 7 
głosów tak, 5 nie, na drugie 12 nie, na trzec.e 12 
tak, na resztę pytań, co do sfałszowania weksli, tu 
zatwerdzająco wypadły wszystkie s opuszczeniem 
kryterjum „złego zamiaru* przy sfałszowaniu psd- 
pisów p. Południewskiego, zaś przecząco do do efał- 
szownnia podpisn Jakóba Sawezyńskiego. 

Trybunał? uwolnił tedy oskarzonego od zarzutu 
zbrodni kradzieży, uznał go zaś winnym zbrodni 
sprze. iewierzenia 1 oszustwa. 

Prokurstorja wniosła karę 5 do 10 lat wię- 
zienia. Obrońca podniósł okoliczności łagodsące i 
prosił o zniżenie kary. 

Trybunał zasądził oskarzonego na rok cięźkie- 
go więzienia, t. j. według najniższego wymłaru — 
z uwagi na wzorową przeszłość podsądnego. 


M o s ia wa. 


Telegramy z Charkowa donoszą, że sprawa 
olbrzymich nadużyć, popełnionych na komorze 
w Taganrogu w ciągu ostatnich lat dwnudzie- 
stu, Sądzona będzie ostatecznie w połowie in- 
tego 1885 r. Izba sądowa zatwierdziła jaż akt 
oskarzenia, pociągający do odpowiedzialności 
karnej 38 osób, z których 18 urzędników i 20 
osób prywatnych. Wśród urzędników pierwsze 
miejsce zajmuje dyrektor komory w Taganrogu 
radca stanu Nikiteńko, dalej idą dwaj członko 
wie komory, „pakhauzni*, dozorcy itd. Z osób 
prywatnych główną zwraca uwagę 74-letni mi- 
lioner Valiano, tuz finansowy w Odessie i w 
Krymie. Podobno początek i znaczna część jego 
fortuny w nadażyciach celnych, które obecnie 
będą sądzone. Świadków staje w tej sprawie 
przeszło 120. 


żiemie polskie. 


Korespondencja Peiersb. Wiedm. o koloniza- 
cji w królestwie Polskiem, zwróciła powszechną, 
uwagę dzienników warszawskich, wszystkie nie- 
mal poświęcają jej uwagę, czynią z niej wy- 
ciągi. Korespondencję tę uważamy za nader 
cenny argument na naszą Stronę, stwierdzający 
w sposób oczywisty, kto korzysta z wiekowego 
nieporoznmienia polsko-moskiewskiego, — rzecz, 
którą tylokrotnie usiłujemy uzasadnić, a którą 
podniosty zezdumieniem też same Petersb. Wied. 
wystąpiwszy z piorunującym artykułem prze- 
ciw Wiekowi, za rzekome jego insynuacje i na- 
paści. Rachunku wynikłego ztąd z Petersb. Wied. 
nie załatwiliśmy dotąd, pisze Wiek, uczynimy 
to jednak niebawem w sposób wyczerpujący — 
rzecz ta bynajmniej na zwłoce nie traci, zresztą 
wymaga bardzo poważnego rozmysłu, tu bowiem 
główny punkt ciężkości tak zwanej kwestji 
polskiej, będącej w gruncie rzeczy „kwestją apc- 
tytu niemieckiego na ziemie polskie, i żydow- 
skiego na wszystko co na tych ziemiach istnieje 
a rąk niemieckich uchodzi; te dwa upetyty 
uzupełniają się wzajemnie i od stu lat zaspaka- 
jane są stale: Niemcy į żydzi jedzą nas, to jest 
takt; jedzą właśnie dlatego, że jesteśmy coraz 
bardziej podatni do zjedzenia, bo siły nase mar- 
niej nietylko w walce z tymi odwiecznymi 
W.Galii Nłowiańszczyzny, ale jeszcze w kon- 

ikcie polsko-moskiewskim, gorliwie podżeganym 
przez Niemców, od chwili pierwszego rozbioru. 
W konflikcie tym marnieją siły żywotne nie- 


bd E 

System wychowania żeńskiego w Moskwie 
uledz ma, jak słychać, zupełnej reformie. Ini- 
cjatywę w sprawie przekształcenia gimnazjów 
żeńskich, progimnazjów i innych iostytucyj 
spółrzędnych, podjął zarząd zakładów carowej 
Marji. Projekt refurm został już pobieżnie na- 
szkicowany i ma być szczegółowo opracowany 
przez specjalną komisję, utworzyć się mająci, 
przy ministerjum oświaty, pod przewodnictwem 
towarzysza ministra oświaty księcia Wołkoń- 
skiego. W pracach komisji, oprócz przedstawi- 
cieli zarządu oświaty i zakładów carowej Ma- 
rji, przyjmą udział osoby należące do składu 
najświętszego synodu. } | 

W guberniach nadbaltyckich wszczęło się 
w tych dniach „filologiczne“ nieporozumienie, 
którego winę Petersburger Zeitung zwala na 
prokuratora w Rydze, p. Miasojedowa. Ów P. 
Miasojedow zwrócił się do zarządu policyjnego 
m. Rygi, aby policja miejscowa korespondowa- 
ła z nim po moskiewsku. Policja jednakowoż 
przywykła do języka niemieckiego, nie uwzglę- 
dniwszy tego życzenia, pisafa w dalszym ciągu 
po niemiecku. Wtedy p. Miasojedow oświad- 


Krozika misiscawa | ramieissowa, 


Dnia 9. grudnia. 


* Stan pewietrza. Obserwatorjnm aukoły poli- 
technicznej dowosi: 

W sobotę i niedzielę padał przed południem 
Śnieg, po poładniu w niedzielę deszez, dzień wezo- 
rajszy był pogodny przy zmiennym stanie nieba i 
wietrze zachodnio-połndniowym, opad przez 3 doby 
od godziny 8. wieczór w piątek wysokości 2,, mm, 
najniższą temperaturę mieliśmy w nocy s soboty na 
niedzielę — 3%, najwyższa wczoraj w południe 
+- 5,9, średnia temperatura wczorajszego dnia 
była -+ 4,7, C. 

Przy wietrze zachodnio-południowym 41 śre- 
dniej temperaturze dnia około 5° C., stan nieba 
zmienny, powietrze wilgotne, dziś pogodnie i jutro 
pogoda możliwa. 


p. Tyberg, znany szerszym kołom naszej publicz- - A 


Na zebraniu będą omawiane sprawy, dotyczące | Adama Mickiewicza wieczór literacko-muzykalny, | w kwocie 300 zł. nie są wystarczające, bo na u-| Koszta delegacji wiedeńskiej —— 18:50| +» e » 5 , OW 98 80 99 80 
wykonania 'g0igtów krymskich po raz trzeci. Jak od lat kilku, tak i t:go roku, wieczór ten 7 |rządzanie i zakupno warsztatów i naczynia Towa- | Zaliczka na koszta procósowe —— 14784) gy a s 4: z 87 — 88 — 
* W B.odach pojawiła się ocsciónkami lizbraj- niecierp'iwością przez tutejszą publiczność WyGze- | rzystwo wydało dotychezas około 2500 zł, zaś rę- |Rezetwa podatkowa 22:35 —'— | Banku krajowego 4'/,/, w. a. 91 --2202/2-- 
skienii gazeta p. t. Bigerliche Ztg., organ handln'i kiwary, wzpadł ku wezelkiemn zadowoleniu zgro: | szta pracuje jak może i jest w ciągłych tarapatach | Gotówka z końcem paźdz. 1884r. — 152-60 anzu krz. galic. 6 „ a 151 30 102 80 
przemysłu, z którego obszereego pregramu pods- | madzonych .j.azęzera wdzięczność należy się zarzą- | finansowych. ` = q 20.910 57 20.91057) w n»n a 5 s  » 97 — 98 — 
jemy wztęp, świadcząsy o zwrocie, jaki w zapatry- dowi Tow. pedsg, iż beg widoków na jakiekol- Ponieważ przedmiot rezwoja przemysłu tka- Ogólny obrót kasowy 41821 złr. 14 ct | « > s Gwyls.z10*/,prm 99 10 0” 10 
waniach mieszksńców tego grodn zaszedł, Przed-|wiek dochody urządza rok rocznie tę narodową u: |ckiego jest ważny, a zapatrywania są różne, po- 3. Listy duize sa 100 =*. 
stawiwszy opłakany stan miasta, tak pisze Biir- roęzystość, ku rzetalnemn pożytkowi i prawdziwej |zwolę sobie kilka uwag napisać na doświadczeniu G.Ż. kr, wł (d.6%j,) 30, wlikw. 58 — 60 — 
gerliche Zig.: ry | przyjemneści zebranych słuchaczy, Odezyt prof. | opartych. IN Ta. gio PRS S 
„Z drēgiej strony wypada podnieść fskt, że po na temat „Mickiewicza stosunek do Niedosyć jest włożyć kapitalik mały na rozpo- i f f » m w np t 8 t la ue , 
największa część mieszkańców naszego mia:ta je- | historji . deklamacja pazny Helony Orłowskiej „Bo- częcie i założenie kilku warsztatów tkackich, trze- Tele HENI Gazety Narodowe ({} s BE” g sa gr. 
szcze zawsze jest tego zdania, że Brody tylke ge- zmowa w.6czorna* tudzież deklamacja p. Mskusza | ba przedewszystkiem: 1. mieć zapewniony odbyt g J 1) | ) y *"ademnizaeyjne gali 5 pre. m k. 101 80 104 80 
ograficznie należą do Galicji. Sądzą oni, Że nasze „Oda do młodości” i „Rozum i wiara* przypomsłały | towarów wyrobionych, a 2. ciągle pod ręką zapa- Kom. banku krai. 5 pro. w a. I om. 96 75 97 75 
miasto stanowi niemieką kolonię w polskim kraju, |nam Żywo, iż ś. p. Adam żyje w nas i pośród nas |sowy kapitał na rozszerzenie interesa w miarę po- Wiedeń d. 9. grudnia. (Pryw.) Koło polskie „ożyezka kra: zr 1862 6 pre w.a. 108 75 1/4 — 
a co nejgorzej, że temu separatyzmowi w tym sto- i wprowadziły nas w sferę naszych życzeń i po- | większania się robotników ukwalifikowanych, do na dzisiejszem zebraniu załatwiło porządek dzien ożyczka „ „ 13634',, „ 908) 91 80 
pniu hołdają, ża uważsją siebie za zastępców par- trzeb rzeczywiztych. | „| pewnej oznaczonej liczby. Nauczanie robotników ny dzisiejszego posiedzenia Izby posłów pomy- 5. osy. 
tji niemieckiej w Galicj. Nasza młodzież wszy W parze z częścią literacką szła dzielnie i|na nowych „warsztatach muz! postępować powoli, Śli rządu. Od siebie wyznacza Koło do komisji | Miasta Zrakows 18 75 2: 75 
ztkiego by się chętnie uczyła, tylko nie języka |vz9ść muzykalna wieczorn i nawet, kto wie, czy |przyzwyczajając ich do reguiarnej pracy, do której|vnqżetowej dr. Starzyńskiego, do podatkowej p.| . Stanislawowa ` ` 22 5 24 Ba 
kraju tego, w którym się urodziła. Jest nawet wielu jej nie przewyższała. Gdyby nawet, dajmy na to—|yni u nas nie są wciągnięci, i dlatego trzeba ro- Łozińskiego, a do komisji dla sprawy Schwarz- : iait. k 
takich uczniów, którym w szkole najlepsza jest i tak było, nikogo to bynajmniej nie zdziwi, szoro botników przyspozabiać sobie z chłopców, po ukoń- Kamiński - Czajkowskiego. a i 6. Mossty. b 
dana sposobność nauczenia się języka polskiego, | uwzględni, jakie to siły brały w wieczorze udział. dzeniu 4. klasy ludowej do nauki wziętych. Z ta ż : f à isukat holenderski 5 65 5.75 
którzy śtoli po oŚmioletniej nance nie są w stanie Uwerturę Moniuszki z: opery „Feria na 4|kich będą robotnicy myślący, wprawani i -wcięgną się Wiedeń d. 8. grudnia. Posiedzenie Izby | Dukat cesars! 5.70 580 
w nim wysłowić się należycie. Lepiej znają oni | ręce wykonali pp. Wł. Wszelaczyński i Karol Sta: |od młodości do wytrwałej pracy i porządku )ecz|posłów. Minister skarbu wnosi 0 kredyt dodat- BB y s 970 2.80 
łacinę i grekę, niż język macierzyński, b» niktjniëwicz, p *"wszorzędni nasi fortepianiści, „dnet z |tn znowu Towarzystwo tkaczy trafi na przeszkodę|kowy na rezydencję dla gr. kat biskupa w | Półimporjał rosyjski . 1002 1019 
przecież o tem powątpienać nie może, że język | „Zydówki”, rutynowani śpiewacy pp. Porehińsky i| mianowicie że takich uczniów trzeba. wspierać, gdyż |Dtanisławowie. Ustawę o ordynacji Czarkow- | „ukci rosyjski erebrnr 1.54 1.64 
połaki powinien być uaszym językiem ojczystym, a |Melbech>wski a Hellmesfergera „La Małaneolie* i rodzice ich niezamożni pod śadmym warunkiem skich przyjęto w pierwszem i drugiem czyta-| , k papierowy 128%, 1.30, 
jeżeli dotąd inaczej było, jest to winą naszych oj Chopina „Wale Amoli“, odegra? zaBzczytnie w|chłopeów do natki nie oddadzą Otóż musi być|niu. Zeithammer (Czech) wnosi, aby wniosek | 109 marek ziemeieskich 5280 6065 
ców, za co obecnie pokutować musimy.“ świecie muzykalnym znany sirsypek p. Alfred Ho- warsztat tkacki jednocześnie i szkołą tksckę, lecz rządowy względem przedłużenia ustawy o ko- “rebro ; R EET 
* Eksploatacja złota. Z prywatnego listu, | henb*r8er. Jnż samo przytoczenie tych osobistości szkołą, w której się uezniów opłaca, znown satemjjejach lokalnych odesłać do komisji kolejowej. | Kupczy w rrebrz= Pe 4. 
p l | wystarczy, aby każdy nienprzedzony, i uczciwie | fundusze są potrzebne. Neńwirth pragnie, aby kolej ta zarazem NAd | mummeammamm: PNW 


pisanego s Syberji, dowiadujemy się, iż w nowo 
otworzonej kopalni na pogfaniczn Amuru, władza 
administraeyjna dozwoliła Kajetanowi Orczyń kie- 
mu eksploatacji złota na znacznej przestrzeni grnuta. 
Rodak nasz sprowadził specjalistów z Pforheim i 
z Hanau, którzy zajęli się techniczną stroną tej o- 
poracji. Kopalnia obfita niezwykle, ogromne obis- 
cuje korzzści. 

* Połskie mięso Daily news donoszę o pier 
wssym tranzporcie polskiego mięsa na targach lon- 
dyńskich. Towar nasz dowożą dwa. paro wc6, jeden 
z Libawy, drugi z Olezy. Pierwszy ładunek do- 
szedł pomyślnie ł bardzo s'ę o mięs to ubiegan) 
Obecnie nowe partja wysyłane być mają koleją z 
Wilna i Kijowa. 

* "Moczarski Athenaeum dososi, iż prolesorema 
matematyki a zarazem dyrektorem nowe-utworzo: 
nego obgerwatorjum w Tekio został dr. Moczarski, 
wnuk 'wychadźny, nrodzony w Aoglii. 

* Swawolnik wydalony dnia 1. b. m. ir: 


kl. I. gimnazjum w Kołomyi znikł bez.gladu w n$)” 


Hebo odziany. Doniesie- 


większe zawieje i mrozy, 
oa , 4 L. w Obertyn:e kę nie 


nie odia ojsn pod sdresem P, 
wynagrodzone. uk 

«  _(łezaanomu dawcy, który raczył na moja ig- 
ca przysłać hojny datek dla weteranów w kwocie 
sto uześćdyieńiąt marek pruskich w złocie, — skła- 


dam najserieczniejszą podzięyę w imienia mo'ch 


kolegów z roku 1830. Walzrjan Pódlewski. 


'* Na zupę rumfordzką ‘złożono w handia J, 
Drexlera i Synów: ; 

Zakon 00 Dowirikarów 8 garney krap; 2 kor- 
co kartcfli, 1 korzec bnraków, hr, Stella Duninowa 
Borkowska 110 2ł., kr. prałat Kajetanowicz 10 zł, 
p. A Kornicki 1 zł, Mincia, Piotruś i Lolo 2 pół- 
imperjały wart. 19 zł. 80'e., p. Józef Zuwadski 
ŁO sł, pani N N. 5 zł, pani Ziołecka 1 zł. 72 e., 
z Daninów Borkowskich Load wika Niezabitowsk + 50 
zł, p, G. 1 zł, p. Władysł:w Łoziński 5 zł, p. 
Biliński 1 sł, ks. J. 5 zł, hr. Artur z Brzesia 
Rumsocki 3 zł., JE. Włodzimierz hr. Rassocki 20 
zł, ks. Y. 1 zł, pani Marja Bognaz 50 ct., R. S. 
3 zl, ks dziekan Odełgiewicz 10 zł, ka. kanonik 
Stankowski 5 zł, p. Walerjan Czajkowski ze Srie- 
rza. 10 zł. 

lgnacy Drexler, prezes Tow. św. Wincentego 
a Panlo, 

* Z życia zwiurzat Niedawno jeden z war- 
szawskich weterynarzy, wracając do domu, spo- 
gtrzeg! pod parkanem zbiedzonego, leżącego w bło- 
ele, chorego psa... 

Zdjęty litością, kaza? zwierzę przenieść 0o 
siebie i zastosował niezwłocznie kurację, wskutek 
której pies dobrze odżywiony zaczął wkrótce cho- 
dzić, naresscie wyzdrowiał i pewnego dnia wy- 
zsedłszy na nlisę przez cały dzień nie powracał. 

Zdawało się, iż wyleczony pacjent, opuścił swój 
czasowy praytałek, tak jak człowiek opnszcza sgpi 
tal, ażeby nie powrócić więcej, gdy pod sam wie- 
szór usłyszano za drzwiami skomlenie, 

Wyleczony pacjent wrócił przyprowadzają: z 
Bobą towarzysza zbiedzonego, ze złamaną nogą! 

Naturalnie, !ż wobec tej smyślnofci psa, wete- 
rynarz przyjął drugiego pacjenta i bezzwłocznie sa- 
czął karację. 


* Muzeum zakładn narodowego OsBolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popoładniu zań od 
8—5 wa wtorek i piątek. Wejście bezpłatne. 


* Muzeum im Dzieduszyckich otwarte w nie- 
dzielę od godz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 8, 


* Muzeum przemysłowe w rutuszn eodziennie 
od godz. 9, do 6.; w poniedzialsk 50 et. w iane 
dale 30 et. 


* 4oresp. od administracji: W. 5. Mościska, 
Zwracamy uwagę na nr. 276 z d. 20 listopada 
Gae. Nar. 


+ Jutro we óredę dnia 10. grudnia NMP, Lo- 
retańskiej; — św. Stefana. 


* * 


x 


— Tarnopol d. 1. grudnia. 
wicsowski). 
Za staraniom zarządu oddziałowego Tow. pe- 
dagogicznego odbył się tutaj dnia 29. z. m. ku a 
asczeniu 29. rocznicy zgonu wieszcza naszego Ś. p. 


(Wieczór Mickie- 
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myślący człowiek powzłąt przekonańie o całości 
tego wieczorn, który od lat kilka” do najbardziej 


gom i chęciom ludzi dobrej woli. 


sobności. : 


—  Francuzxie obawie di 
pism paryzkich opoxhida następującą historyjkę 
charakteryzującą narząd wojskowy francuzki. Prze- 
niesiony do Tonkinu major 11. pułku piechoty za- 
żądał od uwego pułkowiika, stacjonowanego w 
Nicei, obuwia dla żołalerzy. Ten odesłał prośbę do 
komendanta 57. brygady w Tuionie, ten znowa do- 
ręczył podanie komendantowi 29. dywizji w Nicei, 
który wysłał je dowółoy 15. korpusu armii w Mar- 
sylji. Ostatni zwrócł się do ministra 'wójny. Jè- 
ners »Cawponow : zariądził Pratychhiast wysełkę 
Romporzątzenie odbyło znowu podróż hierarchiezną, 
pojechąło (z powretem via Marsylja-Nicea- Tulon- 
Nieea, tak że zdążyło wzczęśiiwie do Nicei akurat 
w dzień pa odjeździe statku, a żołnierze w Tonki- 
nie będą musieli czekać na jaką nową okazję. 


GSIĘCŻArYIWĄ, pinapili Baa, 


Z Kosowa. (Warsztaty tkackie): Z koń- 
cem minionego sejmu poseł p. Wierzbicki w swojej 
wyczerpującej mowie dowiódł zuacznej większości, 
żo nie jest straconym i zmarnowanym pieniądz na 
zasilenie przemysłu wydawany, i wreszcie sejm 
przyjął pozycję 80 000 zł, na wspieranie przemy- 
sła. Jak odczuli przemysłowcy ten objaw sejmu, 
dumlodły depntacja do JW. marszałka wysałane, 
które w serdecznych słowach podziękowały za słu 
szno poparcie tak weżnaj sprawy. A więc mają 
być z funduszów krajowych głównie wspierane dwie 
na;bardziej potrzebnjące i najważniejsze gałęzie 
przemysłu, tkactwo i garbarstwo, , 

W naszem miasceczku przed dwoma laty, za 
inicjatywa koreepondańcji p. Józefa Przygodzkiego 
umieszczonej w Gaz. Nar., a później z pomocą 
„Spójni* zysiuło zawiąnane Towarzystwo. tkaezy w 
Kosowie z ograniczoną poręką, wa : 

e zawiązanie tak-ego Towarsýatwa m wiol- 
kiemi trudnókściami połączone było, to każdy, kto 
zna tatejszych tkaizy, ludzi prostych i niepojmu- 
jących siły Stowarzyszenia, łatwo pojmie 1 tylko 
zabiegom tutejszego aptekarza p, Stanisława Burey 
ndalo się Towarzystwo zawiązać, zorganizować i w 
życie wprowadzić. Z wyborów wyszli, prezesem 
ks. gr. kat. Hylarjon Michalewież, zastępcą p. Jó- 
zef Młynarski, dyrektorem p. Stanisław Barsa, ma- 
gazynierem p. Jury Bowycz tkacz, zastępcą tegoż 
Andrij Pyptrak tkacz, kasjerem Bazyli Hanrysz, 
tkacs, sekretarzem p. Edmuad Górski, zekr. Rady 
powiatowej, i 

Z końcem 1882 roku Towarzystwo „Spójuia*, 
(które bzrdzo żywo się zaopiekewało kosowskimi 
tksczami, przysłało jeden warmęłat poprawny z 
małą maszynką, i później przybył „Spójn:* kosztem 
nauczyciel fachowy p. Standejski, «prowadzopy 4 
Czech, który przez 3 miesiące ydajelal naukę. kilku 
tkaezom, później zeń odjechał do Dsrohowyżs, gdzie 
pod kiermnkiem j»go wyrabiano waractaty i ma- 
szynki, z których 9 przysłano do Kosowa w ezer- 
wsu 1883 roku. Ol tego czasu datuje się większy 
rozwój Towarsystwa, bo ta bytności JW, may- 
szałka Zyblikiewicza, który umyślnie do Kosowa 
przyjechał, aieby o stanie tkactwa się przekonać, 
robiło jaż 6 warsztatów, dziś zaś dzięki energii, 
zapobiegliwości i wytrwałej pracy dyrektora Bursy, 
który nawiasem powiedziawszy jest de faco razem 
msgasynierem, kasjerem, sekretarzem, oraz eały 
zarząd na jego głowie apotczywa, ma Stowarzysze: 
nie kosowskie w rashn 15 warsztatów. Z tych 
pracuje w sali niegdyś dla zabawy. wybudowanej 
12 warsztatów, zaś 3 warsztaty w domu stowarzy 
szonych robotników, resztę ań 4 gotowych juź w 
Kosowie porobionych warsztatów czeka na lepsze 
czasy, w którym Towarzystwo będzie miałe więcej 
kapitału, który niesbędnie jest na zakupno. przędzy 
potrzebny, bo 4000 zł}, które Wydział - krajowy 
pożyczył na 397, a z których jnż 1 ratę odebrał 


ndałych śmiało mcże być zaliczonym, dzięki zabie-| których sześcin chłopców pracuje, na warsztatach, 
yczyć by sobie |atarwzych «ań robotników wyaczyło się kłlkunastn, 
należało aby podobna obchody częściej mogły być|a robi obeenie tylk» dziewięcin, 
urządzane a do tego: wos!a nie byłoby braku spo: |dująwe-po 3—5 zł.; a wyrobione sukna, barchany, 


a Wolaka. Jedno z| dniki, ręczniki itd. mają dosyć pokupu, bo w tym 
„WOj8 


|2 razy tygodniowo popołudniu wykłady i teorety- 


ijem specjalnie w tej gałęzi nkwal ikowanym, bo 


Obecnie tutejsze Towarzystwo tkuczy ma jedy- 
nastu uczniów chłepców, (między tymi 7 sierót), z 


zarabiejge tygo- 
płótna, materję bawełniane, chustki wełniane, cho- 


roku utargowano do 1800 zł, chociaż skład mamy 
tylko jaden w Kosowie, a za robotę z przędzy do- 
starczonej przez okolicznych księży wpłynęło do 
350 zł., co udowadnia, że tkactwo jnż się okazuje 
poży tecznem. 

Wysoki Wydział krajowy ndzielił zapomogi 
Tow. kosowskiemn w roku 1883 1194 zł.. w roku 
zaś 1884 960 zł, a ty na utrzymanie fachowego 
instruktora i na wstępne potrzęby: Jezt to zapo- 
moga dosyć hojua i zaaczna na początek, lecz zda- 
niem mojem udzielona tylko na to, aby się prze- 
korać — jak dyrekcja tkacka w Kosowie postępo- 
wać będzie i jak się z nią zarządzi. — Ponieważ 
tkactwo w Kosowie przez swój zarząd jakoteż 
przez fachowego kierownika bardzo dobrze jest 
prowadzone, dlatego w interegie tego przemysłn 
krajowegc powinien Wydział krajowy przyjść sto 
warzyszeniu tkaskiemu jednorazową znaczniejszą 
kwotą w pomoc —- ażeby się ustalić mogło — a- 
żeby konieczny dv inter«su magiel sprowadzić mn- 
glo — jakoteż i znaczniejszy zapas przędzy zaku- 
piło, a swoją drogą nauczyciele fachowego wziąść. 
na etat kraju i urządzić w Kosowie szkołę krajo- 
wą tkacką, jednocześnie sakupując cały już urzą- 
dzony warstat o 12 stołach tkackich z wszelktemi 
przyrządami od towarzystwa tkaczy — i powierzyć 
nadzór kierunku albo teraźniejszemu dyrektorowi 
tkaczy, lub dać- nadzór wydzjąjowi powiatowemu, 
dozwalając jednocześnie Towarzystwu by nżytkując 
z pracy uczniów tymże za rohotę płaciło, i by tylko 


czne nauki się! odbywsły, 
istnieć niemoże, 

Ponieważ najbliżej tkaczy interesnje len i ko- 
nopia, przeważnie u nas, więc kenieczną potrzebą 
jest utrzymanie szkoły uprawy lnu nietylko w 
Gródku, ale możeby i w założyć się mającej szkole 
agronomicznej w Horodence tym przedmiotem zzcze- 
rze się zajęto, obsadzając jeduo miejsce nauczycie- 


gdyż inaczej szkoła 


w razie powodzeniu, którego należy się spodzławać 
pomims op zycji uprzedzonych jednostek, będzie kie- 
dyš i oprocentowany zakład i przędzalnia z nie- 
rozłączną farbiarnia w naszej biedn=j Galicji, a 
może choć za lat 30 deczekamy się, że będziemy 
mieli na swojasm śmieciu wszystko co nam do spo- 
rządzenia ubrań będzie potrzebne, w których choćby 
nawet i magnaci bez obrzydzenia i uprzedzenia u- 
bierać się i chodzić będą mogli; bo chociaż się 
nasi tkacze nauczą reboty na warstatach z pierwo 
wzoru francnzkfego, na przędzy czeskiej lub szląz- 
kiej, i chociaż od Czecha tukową zręczność sobie 
przywłaszczą; to zawsze będą później robić ze 
swego lnu, swojej przędząlui i farbiarni, będą wy- 


r:by czysto krajowe. 
Í Władysław Poluseyhski. 


Wykaz listów hipotecznych i asygnacyj kaso 
wych. gal. akc. Banku" hipotęcznego, z dniem 30. 
listopada 11884 r. w obiegn się znajdujących : 

6'/, Listów hipotecznych za  10,446.200 złr. 


BO 6 azia P ST? 7,061.600 „ 
Dha „  premiow. 10,923.400 , 
Asygnacyj kasowych 2,133,950 „ 


Płatny dnia Yè stycznia 1885 kupon od akcjł 
wypłacony będsie po 10 zł. a. w. i 


, Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt. 
mistrzów, pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galieji, Bukowiny i-W. ks. Krakowskiego za mie- 
siąc listopad 1884 r. 


Wyszczególnienie Winien Ma 
Udziały członków ` 10.671:51 810.9 
Pożyczki na skrypta i weksle 6.163'16 17.324'83 
Procenta 842'49 130*75 
Fundusz rezerwow. 2.021:— = 
Koszta administracji 17.42 728'62 
Zysk z rokn 1883 14:27 —'— 
Zaległe procenta za rok 1883 23915 430:60 
Fundusz ponzyjny —— 130:77 
Lokacja własna 919 22 981-97 


przyjął. rezygnacji gabinetu. 


o godz. “0 mia. 23 wiecrór poeigg poBviegsny, 
ogg mięzszny. 


jego wnioskiem w sprawie kolei Tulln-St. Pöl- 
ten Obradowała. 
ustawy o kolejach wicynalnych ze względu na 
kcnfl'kt wiedeńskiej Rady miejskiej z Towa- 
rzystwem tramwajowem. Poczem przedłożenie 
rządowe i wniosek Lóblicha odesłano de komi- 
sji kolejowej. e 


Lóblich wnosi uzupełnienie 


Paryż d. 8. grudnia, Senat przyjął wszyst- 


kie paragrafy ustawy o reformie ordynacji wy- 
borezej do senatu według wniosków komisji, a 
następnie i cały projekt 136 głosami przeciw 
24. — W Izbie posłów żąda Lepere zniesienia 
budżetu wyznań; biskup Freppel odmawia Izbie 
prawa. do tego, gdyż byłoby to wypowiedzeniem, 
konkordatu. Artykuł I. przyjęto. Mima oporu 
ministra wyznań, przyjęła Izba wniosek komisji 
© okrojeniu płacy biskupów. 


Holyhead d. 8. grudnia. Parowiec „Po- 


chard“, płynący z pasażerami i towarami z Cor- 
ku (w Irlandji) do Roterdamu, zatonął w pobli- 
u Holyhead. Wysłano uatychmiast łódź ratun- 
kową, ale z powodu silnej burzy nikogo ocalić 
nie było można. 


‘Filadelfia d. 8. grudnia. Jak tutejszy Times 


donosi, minister marynarki Stanów Zjednoczo- 
nych poleca w śwojej relacji, aby flotę Stanów 
Zjednoczonych przez dziesięć lat coroku o siedm 


krążowców pomnażano. 

Bukareszt d. 8 grudnia. Po konferencji z 
prezydentami senatu i Izby posłów; Król nie 
Dotyczące zawia- 
domienie ministerjalne przyjęły obie Izby o- 
klaskami. : 

Rzym d. 8. gruduia. Przedłożońy Izbie po- 
słów wywód finansowy wykazuje w r. 1883 
zwyżkę dochodów w sumie 44 mil. franków, a 
w pierwszem półroczu rb. w kwocie 15 mil. 
fr.; jeżeli w drugiem półroczu zwyżka wynosi 
dotychezas tylko 300.000 fr., to winną jest te- 
mu cholera; zwyżka okaże się rzeczywiście 
większą i wystarczy na pokrycie wydatków 
nadzwyczajnych. Zwyżka na r. 1885—6 preli- 
minowaną jest na przeszło 10 mil. fr, z któ- 


rych 9,500.000 fr. przeznacza się na amortyza- 
cję długu publicznego. Minister skarbn rozbie- 


ra projekt kwartalnego płacenia procentów ren- 
ty, i obstaje przy konieczności organicznych 
postanowień dla umorzenia dłagu pnblicznego. 

Berlin d. 9. grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Komisyi w sprawie wolności żeglugi 


na rzekach Congo i Niger osiągnięto zupełną 


zgodę, kwestja zaś neutralizacji pozostała je- 
Szcze do załatwienia. Międzynarodowa kontrola 
będzie tylko dla żeglugi na rzecze Congo usta- 
nowiona, Co do tejża na rzece Niger przyjęła 
Anglia dla dolnej części a Francja dla górnej 
obowiążującą deklarację utrzymania wolności 
żeglugi. Mocarstwa któreby w przyszłości tam 
jakie terytorja nabyły mają przyjąć takie same 
zobowiążania. 


NRA palenie 


Przyjechali do Lwowa d. 9. grudnia 1884. 

Hotel ŻORZA: M. hr. Łoś z Bortkowa, A. 
hr. Dzieduszycki z Gródka, T. hr. Dziednszycki z 
Niesłnchowa, B. Drohojowski z Cieziacina, H. Wotl- 
kowicki z królestwa Polskiego, H. Szeliski z Kom- 
borni, Z. Radzymiński s Krakowa. 

Hotel LANGA: B. Hasstein z Szczecina, K. 


Afnbaeh z Jnudenbnurga. 


Hotel EUROPEJSKI: W. Wierzbowski z Sa- 


noka, M, Zielinka z Wiednia, O. Doschot z Bała- 
hiecza, W. Freund z Rzeszowa. 


ZIN 


TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiege 


We wtorek dnia 9. Grudnia 1884. 


DORA 


komedja w pięciu aktach Wiktoryna Sardou. 


Początek o godainie Tmej. wieczorem. 


od. 30. maja 1884 
podisg segara 'wowakiego. 
POCIĄGI KOLEJOWE. 
Przychońsą do Lwowa : 

Z KRAKOWA: o gods 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, © godz. « min, 27 wioosór pociąg sobowy, © 
god. 7! min. 38 przed poładniem pociąg mięszany, 

Z CZERNIOWIEC: o godz. iÚ min. — wietsór po- 
dag pospieszny, ; godz. 3 min. 35 rano i o godz.a minu! 
2 po pniudzic posiąg mięssany, 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, reno o godz. E 


min. 20 pociąg omuibusowy, wieczór O godz. § min 2 
rociąs mięzzany, i © godz, 10 min. Bú prz d połudn po 


' dag lokalny Drorobyes-Stryj-Lwów 


Z PODWCZŁOCZYSK : za dworzec w Podzumce. : 


godz, IC m, 13 wiiozór poriąg porpieszny, o godz. 3 m. 
28 zano I o gody. 3 min. 42 po pornó. patiąg mięszwiy 


Z PODWOŁOCZYSE : na dworzee główny lwowsk. 
0 godz. 
3 min. 5. reno I o godzinie £ min. 10 po Para 0a: 


"BSE BRP... M MMEBDE EB 
E.seóbw. Z Izby handlowej. 9. grudnia ! 834 
1. Akcja su suiukę 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 

bez dywidendy 
«olej gslic. Kar. Lud. 25zł m k 269 EO 272 50 
p lwow. ozer jass, 200zł w a. 196 60 199 50 
anku kypot. galic. 200zł w.a. 285 -- 290 — 
„ kred. galie Simz} w.a 238 — 343 — 


2. Listy sastaszza sa 100 gły 
hez kuponu bieżącege s 
ow- kod. galio- B pro. w a. 
» u LJ b 


98 8+ 99.80 


92 — 93 50] 


MUE GIEŁDY WIEDENBKIEJ. 
Wiedeń. inia 9. Grudnia 188% 
ghdóza l. wini 50. :popsiudejiu. 


Alpiny 50.50 Weg. akcje kr. 810.— 
ångic-Angr. i 10410 Udionabank 86.50 
Kolej Xar. Lud. 270.75 KardbahR 238.25 
Wél: Poład. 148.80 o'e) Alföld. 181.25 
Eele? p. Elb. 307.25 Koloilw. -ezere 196,50 


Weg, Nordestb. 169 — Wied, Comnnerl 126.75 


We. obl.:p. zł 106.— Kibetal. 180.— 
Weg. cis. losy r. 117.— Losy tureskie 21.80 
ZA ren. węg, 40, 96.17 Barkyeruln. 104.10 
Bea. rabe]. pap. 1.29.7/, Losy wagiew, 118.75 
Agie. iadomn. 102.— Kredytowe —— 


Usposobiene: ospałe. 
Wiedeń, dnia 9. grudnia, 
godzina 20 min. 3) przed południem 
Akcje kredyt. 301.90  Anglo-austrj  —.— 
Kolej Kar. lsad —.— Kolej połudn,  —.-- 
Unżonsbank 87.— Napoleondor 2.757/, 
Rossyj. bankn. 1.39 Usposobienie: słabe 
Rerlim dnia 6. grudnia 


gedzins 5 minut 80 go południu. 
tśwey ak. bankn. 215.60 Akcje kredyt,  518,— 
Lombard 51.50 Galicjskie 113, -- 
Poż. wscnod 64 25 Austr bank. 166 45 


| — e a mam 


Drukarnia 


GAZETY NARODOWEJ 


wykonuje wszelkiego rodzaju druki, 
mianowicie: 
dzieła — sprawozdania, — wykazy, 
tabele, rejestra, 


jakoteż druki potrzebne dla 
wydziałów powiatowych, urzędów 


gmimnychk, towarzystw zaliczko- 


wych i t. d. 


Zakład ten wykonuje wszelkie w zakres typo- 
graficzny wchodzące zamówienia jak najakura- 
tniej, w termini» oznaczonym, i po cenach jak 
najprzystępniejszych. 


Zlecenia giełdowe 
uskutecznia 


pod korzystnemi warunkami 
bezzwłocznie i sumiennie 


August Schellenberg 


Dom baakowy i kantor wymiany 
we Lwowie. d 


Po kilkatygodniowej nieobecności powróciłem 
do Lwowa i ordynują jak dawniej w chorobach 
syfilitycznych i skórnych od 2—5 popoł. 
ulica Jagiellońska l. 22, 


Dr. Władysław Tatarczuch 


4'/„pret. gal. 
POŻYCZKA KRAJOWA 


4'[, pret. LISTY ZASTAWNE 
BANKU KRAJOWEGO 


5pret. gal. 
OBLIGACJE KOMUNALNE 
kupajemy i sprzedajemy pn najlep- 
szych warunkach 


Sokal i Lilien 


, Polecenia z prowincji wykonu- 
W jemy bezzwłccziie bez doliczenix 
Q prowizji także za zaliczkę, 1 
x EB<B<B TH <B <5 GEE EG $$ 


Adwokat 
dr. Juljusz Popiel, 


przeniósł swoją kancelarję adwokacką 
z Ratusza, do domu 


pod liczbą 11. przy ulicy Kopernika 


Egzamin. kandydat notarjalny 
© sześcioletnią praktyka, posznkuje umieszczenia n któ- 
rego z pp. notarjnszów. 

Adres: „E. 2005,“ poste restanto Lwów. 

— DZ I 


|. OWENA 


Jako pewną i korzystną 
lokację kapitałów 
polecam 


(6% Listy zastawne 
f c. k. uprz. 
galicyjskiego bankn hipotecznego 


(premiowane i niezremiowane) 
i sprzedaję takowe 

po „najnmiarkowąńszym kursie” 

August Schellenberg, 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Nowa dziełka na Gwiazdką 


wydała księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 
WE LWOWIE 
BEŁŻA. Wasi rówieśnicy. 
24 obrazków sławnych ludzi 
w Polsce z 10 illustracjami 
rysunku Wal. Kljasza w 8ce 
oprawne, w ładnej chromoli- 
tografowanej okładce. Cena 

1 zł. 80 ct. 

ZAWADZKI. Zamki i ko- 
ścioły. Opowieści bistory- 
czne dla młodzieży z 4 illu- 
stracjami Juljusza Kossaka w 
8ce, oprawne, w ładnej chro- 
molitografowanej okładce, 

Cena 1 zł, 80 ct. 

są do nabycia we wszystk:ch księ- 

garniach w kraju i zagranicą. 

( 4253 1 7 


W księgarni 


D. E. FRIEDLEINA 
w Krakowie jest do nabycia 


| 


Ę najuiżj- Przegląd archeologiczna ze 
Zb iÒ r Pey i kolęd tylko przez krótki czas sprzedaje szyt ià zł. 1.50. » KRAWATY 
z towarzyszeniem fortepianu, uło- Antykwarnia D. GIBUNDA we Lwowie, przy ul. Teatralnej, 1. 16, a to: sg" W szeli ie nowości o- w) 

W. Richlinga. zie wy. ||Momsen. Hietorja rzymską. Tłum. Dziekońskiego 4 t.'1880 zam. sir. 12,— sir. 48) trzymuje Księgarnia Polska| Skarpetki, Pończochy. 
żony p. W. Kichlinga. Zgie wy - - zaraz po ukazaniu się z druku i po- 1 Em. 93 

; ; Szajnocha K. Szkice historyezne 4 tomy Ą » 8— s 4—I7 no, ua ę p dla pań, panów i dzieci. 

„danie cena 1 żł. Rogaliki L. Historja literatury polskiej 2 tomy >» » 9%— , 58—iada zawsze na składzie. WA |—_,, ER EERE 
Zamówienia za przekazem pocz- | Bock. Człowiek w stanie zdrowia i choroby + 5 B= (gf ALBO aftani griat zam * 
towym przesyłane będą franco. | Bartoszewicz, Historja literatury polskiaj 2 tomy = ści sÑ : Na żądanie szczegółowe cenniki. 

Stadnicki. K. hr. Synowie Gedymina 1881 Anya CIOWE: || prego WM || 34t 6 
O trosin elekcyjnym domu Jagiellonów „  »„ —.80 „ —.40 Resztki SU KIEN ee <= 
ki oarysmu. Wyd. 4te » » 150 p —10 ł Piękne śliwki -suszone 
Beredyński WŁ Pedagogia polska w zarysie »  » 150 „ —.40jprawdz. kolorowe z dobrego materja- będą jak długo zapas starczy po 12 
Ochorowiez J. Z dziennika psychologa s » 2— p —BOjły po 1 zł. metr i wyżej, Wzorki za o- U t tr P 
Flamarion. Opowiadanie o nieskończoności a » 225 „ —.65 bai ie WO ZWiotu. będa wygław zł, 50 ct. za ce nar metrycz. wraz 
i W. Z życia Flory 1880 OWE DEMA) ep) Powiązania 2 Dda WYS'a-|. workiem do nabycia, również pięk 
Sas B. Poezje. Wydanie eleganckie o» 80 „ 1.— Ne franco a pe nadesłaniu 15 ct. Wine i zdrowe ORZECHY są tanio 
Sas B. Obrazy z natury. Powieść » >» 150 „ —40markach w paczkach poleconych.|go nabycia za gotówkę, lub za nadesła- 
Pietroski Historja naturalna i hodowla ptaków 8 tomy „» „ 450 „ 1— Sklad fabryczny 3 dźtk 8 t s 
Łoziński W. Zaklęty dwór. Powieść 2 tomy 2a docE 0. zd l= » "L pm [ie 72datku a reszty za pobraniem u 
— _ Hasardy. Powieść » >» 260 „—80| szum weissen Lam L. & M. FRANKL Grosswardein. 
AE RO Bomuiejezo » » 3.60 „ —.80 w Bernie. 3623 2—? 8576 1-8 
ehmidt A. Katechizm hodowania drzew owo —. —30 
peee ar a e. dr cowyeh noi» Poj r —80 Unikac fałszerstw wymagać podpis: Æ. GRALLON. 
Portrety Nie-Van-T'yka (Szujskiego) » » 150 „—.30 Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
Chodyniecki. Historja miasta Lwowa »- m, 250, 5,15 naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- 
Dzieduszycki M. Powieści z dawnych czasów b p 180 gy 0n ności prawdziwego 
© | u SB a Powidaj L. y 2-2: na Ukrainie » » 160 ,—.0 
OW DOE ;j<f ij TAMAR INDIEN GRILLON 
ehifnko-rosyjskiej | [PATA E e odnik mektdyemy rej nana hato S S r 80 
1 Lexicon Maiera wydanie najnowsze (oprawne) 16 tomów 95.— s — 05 ODŚWIEŻAJĄCY, W KSZTAŁCIE WE ROZWALNIAJĄCYCH 
Edmunda Riedla JiLazicon Brokhau 11% wylatio S Ceis 5 tonów obean. 3.26 PRzEGW ZATWARDZENIOM, HEMOROIDOM, UDERZENIOM DQ 
we Lwowie, plac Marjacki, l. 10, |Dzieła W. Pola 10 tomów n 580711512 GŁOWY, ZÓŁCI, BRAKU APETYTU, NIESTRAWNOŚCI, GA$- 


poleca zbiora majowego: 


pół kilo Congo Nr. 1. zł 1.60 Treść tych trzich tomów : I. Wit Stwosz, Pacholę Hetmańskie, Z wyprawy Najprzyjemniejszy środek dla dzieci. — Nieodzowny środek 
+ „ Souchong czarna „ 2. „ 2.—|wiedeńskiej; Il. Północny wsehód Europy pod względem natury i hydrografia. III podczas i po połogach, rownież dla starćow, ponieważ nie 
 » i czarna Pamiętniki Winnickiego i Mohort zam. złr. 9. -- ałr. 15 0 zawiera EKAk stancyi gwałtownie działających jak: aloës, 
2. nak majowy - - > bT S En a = podofilina itd. nadaje się wybornie dla codziennago użycia. 
a p Melange de Londres 5. „ 4.— R t t & Fi C W PARYŻU u P. GRILLON, apt. — We wszystkioh aptekach. 
n o» Ay PEU è „4 » z arne als og nac We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego. 
a s : jk è 6 GEE se TW W" WOW WOW WW v v w v W WW W 
Pay PĘ= nadworni dostawcy dla król. angielskiej armii. Ot "$: QOOOOOOOOOOO 
LJ » Gum * B >, : 3 è mt 
odnia 10. 4— Na wielostronne żądania podają niniejszam do powszechnej . R 
Herbata souakoñg Pasy zbiór” wiadomości, że dostarczają z własnych destylarni w Cognac, swo,e Partję 20 do 40 Sztuk 


majowy w oryginalnych chińskich skrzy- ; 
E i ołowiu opakowana, złr. 3.57 
ewki herhaciane !/, kilo zł. 1.08 
A z najl. herb. „ 1.06 
Zamówienia z prowincji wysyła się 
odwrotną pocztą. Opakowanie nie iiczy się 


Nwieże śledzie solone 
; Zz r. 1884, 5 e 
h ER ERC 
40—50 sztuk na całą Anstrję po 8 marki, 
wysyła franco za pobraniem 


P. Brotzen Crlsiin 


REGENERATEUR, 


przywraca w przaciągu kilku dni si- 
wym włosom kolor pierwotny nada 
jąc im miękkońć, nadto niszczy łu- 
pieć na głowie i usuwa pryszcze i 
uży skórne. 
Cena flakonu 80 centów. 
Dostać moż: a w aptece 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie (obok Brygidsk.) 


Niniejszem polecam moją 


parową farbiarnie 
pod firmą 8433 1—? 
W. MIEDING 
przy ulicy Jagielońskiej 1. 20. 
we LWOWIE. 


Speejalista dla chorób dzieci 


E. KRELNER 


ordynuje też we re chorobach w 
zakres Medyoyny, irafgii i Akuszerji 
wchodzących od 3 do 4 popck. 

Długolet-ie doświadczenie, jakot»ż 
obszerna praktyka w mieście i na pro- 
winoji, tudzież wielostronne publiczna u- 
znania, Świadczą o eik jego dzia- 
łalności w zawodzie lekarskiw. Biednym 
udziela porady lekarskiej i szczepi ospę 
bezpłatołe w powyżej oznaczonej godzi 
nie ordynacyjnej w pomieazkaniu plac 
me tok Nr. 7 na 2. piętrze, 


NOWY WYNALAZEK 


ma" IXORA 


ED. PINAUD 


Mydło.............. A ITKORA 
Easencyadlachustek. à IEKORA 
Woda tualłetowa.... à IXORA 
Pomada .,...+0..... à FIKOBBA 
Olejek .....1.-.:....  PTIKORA 
Puder ryżowy....... à PIXORA 
Kosmetyk .......0> à IRIKORA 


37. Boulevard de Strasbourg, 87 s 


Röslera 


ewskiego ; w Warężu w apk, w 
Btenzla apt. Tarnopol: Ë. Ka- 
ı W Sokala Hug. Wvsoczański. 
Zaca 2861 10--2 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


Nowo etworzony magazyn 


Wandy Krokowskiej, 


przedtem 


IL KKrokowski, 


place Marjącki, liczba 8, 
J poleca : 

Płótna ramburgskie na koszule i kalesony, 
Płótaa °, ”, i "/, na prześcieradła, 
Mtołową bieliznę na 6, 12 j 18 osób, 
Ręczn ki niciane na tuziny i łokcie, 
Szirtimgi na bieliznę od ct, 18 do 32 łokieć. 


| „Nakładem lub w komisie y 
| Księgarni Polskiej 
| A. D. Bartoszewicza 
we Lwowie 14. plac Halicki 14, 


Nowo ugądzony. hang 
Bocian | Bielizny 
JANA RIEDLA 


we LWOWIE 


wieżo opuśc ły prasę : 
Słowackiego J. Pisma pośmiertne, 
wydanie pierwsze, poprzedzone wstę- 
pem i objaśnieniami dr. H. Biegelei-| 
sena. Genezis z ducha, List do J. N.| 
Rembowskiego, Wykład nanki, Dzien- 
nik z r. 1847 — 1849 Cena 2 zł. 
Krystyma. Z niedawnej przeszłości, (z 
czasów wojny węgierskiej) 60 et. ' 
Skarga Piotr. Żywoty Świętych, sta- 
rego i Homago zakonu, na każdy dzień 
w roku. Wydanie 25 w 2 tomach in 
40 str. 600 i 682. Edycja dokładna 


Na Gwiazdkę! 


Właśnie opuścił prasę i będzie wysłany na żądanie gratis i franoo 


Weihnachts - Anzeiger. 


Katalog wielkiego zbioru starych książek ze wszystkich umiejętności, 

szozególnie dzieła na podarunki wszelkiego rodzaju, ilustrowane dzieła 

ozd: bne i książki z obrazkami, pisma dla młodzieży, dla chłopców i 

dziewcząt, które (gdzie nie zaznaczono) są do nabycia w nowych popra- 
wnych egzemplarzach po wymienionych nader tanich cenach u Oarl 
Pohans Nachfolger, Buchhandlung & Antiquariat we Wiedniu 
. Wolizeile 33. 


a= Książki za bezcen. TĘ 


I, M i III tom, każdy dla siebie. 


produkta w czystych i niezaprzeczenie najlepszych gatunkach, wy- 
szozególnione najwyższemi uazredznmi na licznych wy- 
stawach, jako to: 
COOGNAOC fine Champagne, 
COGNAC grande Champagne 
po cenach najprzystępniejszych. 
Dostać można we wszystkich znaczniejszych renomowanych 
handl'ch i .kładach win żąuając: „Cognac Barnetta“. 


Główna reprezentacja dla Austro-Węgier i Rumunii 


J. E SPIEGEL we WIEDNIU, Wipplingstr. 12. 
Dla Galicji: 
Ludwik Winiarz we Lwowie, Teatr:1. 16. 


Na żądanie dostarczą wymienione firmy chętnie cenniki i próbki 
gratis i franco. 4158 


Jedyne do celów kuracyjnych. 


i grodzi Laki we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), Mikolascha i Z. 
Ruckera, J. Nablika; w Krakowie n Trauezyńskiego i Redyka; w Czyrniowcach 
S E wo NS a_Golichowskiego. EM 
os ze A RU ! 
i p” OAA W Liczne i trwała skutki lecznicze 
98,38% N FABRYKA u | 
EED oS Rzy cierpiących na płuca 
AK KN f <P ęlepignakich rp Ą y : p ) 
LEKKIE Ó , r 
38 5” Seib lewę: bladaczkę , niedokrewność, 
przeciw tmberkuioma (suchotom) w pierwszych okresach, a- 


we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów uabyć także w znanveh 


(wino Dr. Durand w Paryżu) 
powodnje nadspodziewane wyleezenie wypadków omdlenia, bladacgki, 
ehorób wątroby, ubytek krwi, zafiegmienie , uporczywe zatwar- 
dzenie, te tak ciężkie skutki z Kichniętego trawienia przez użycie 
wina Duraad dlastasć w łatwy sposób. 


„Heil. Geist'- Apotheke we Wiedniu, I. Operngasse l6. 
i we wszystkich innych apickach. 4862a 9—? 


Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Ph 9 29 w 60 17 
Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


?) 


(Przedruk nie będzie. płacony.) 


J 1—? > 


2 bandlacb m am 3594 11—? i 


Win Durand diastasé 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu | 


bez żadnych opuszcz-ń i dodatków| 

późniejszych. Cena 5 zł. oprawna w, 
płótno angielskie, złocone 7 zł. 

Kochanowski Jam. Treny 10 ot. 

Krasicki J. Myszeis, poemat żarfo- 

|_ bliwy 20 ct. 

Zielinski Gustaw. Kirgiz powieść 15 ot. 

Niemcewicz J. N. Spiewy histor. 20 ot. 

Jeż T. T. Sprawa ruska w Galicji po- 
wieść 80 ct. 

Motier. Świętoszek, przez A. Urbań- 

| skiego 40 ct. 

Szyller. Zbójcy tragedja 60 ot. 

Gogol Rewizor z Petersburga 40 ct, 

Darwin Karol. Pochodzenie człowieka, 

wydanie noge przerobione i powięk- 

szone wedłag ostatniej edycji angiel. i ? 

przez L. MŚ lowskiego: zł, 2:40. s ga 5 a h 


Koszule salonowe, 


KALESONY, 


po zł. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.10, 


TRYCZNYM CIERPIENIOM ŻOŁĄDKA I KISZEK. 


młodych Krów lub na ocieleniu jałowie 


„poszukuje się do kupienia 


y ze zdrowej obory większego majątku. Rəflektnjo się tak na rasę bydła, 
i jakoteż na dobrą hodowlę bydła krajowego. Ła.kuwe ofərty z opisem by- 

dit i podaniem ceny uprasza się nadesłać pod H. 841 do Rudolf Mosse, 
we Wiedniu, I. Seilerata ft: 2. 3781 1—8 


| niezawodnej 


| jedyne, 


If palnym i chrenmicznym katarem plucowym: wszel- 
kiego rodzaju kaszłowi, kokluszowi, chrypce, duszno- 
ści, zatiegmiemiu, dalej dla skrofulicznych, rachi- 

tycznych i rekonwalescenmtów wywiera 


podfosferanowy 


syrop żelazisto-. wapienny 


przyrsądzony przez aptekarza Juljusza Herbabmy, we WIEDNIU, ` 
który Óowiódł, żę ten preparat, jako środek loczuiczy pierwszego rzędn, 
Przeciw powyższym słabościom zasługuje na polesenie 
Sprawdzona skuteczuość lecznicza: dobry apetyt, Spokojny sen, : 
bea "> się tworzenie krwi i kości, zwolnienie kaszlu, rezpn- 
4 szczenie my, Ubywanie nocnych potów, ospałości. 
3S Przyjm pan moje najżywsze podziękowanie za , 
: zbawieany. wapienny syrop żelazisty, 
‘n który nietylko mnie samemu przywrócił pożądane 
zdrowie, lecz także wielu używając m ten syrop z 
mojej porady pomógł. Z pełnem zaufaniem do pana 
J do syropu przea pana wynalezionego upraszam 
przysłać mi jeszcze 12 flaszek za pobraniem. 
Pański wdzięczny Nico Lrmikowaski, katecheta 
Czerniowce (Bukowina) 8. grudnia 1888. 


Ponieważ pański syrop żelaziste-wnpiemny oddaje mi dobre 
usługi, gdyż temu jedynie mam opzonizitegah pełne moje zdrowie, npea- 


szam © prz ie mi jeszcze 2 
Fasangarten, poczta Drasenhofen 27. marca 1688. 
. SCHWEIGLER, żona Ieźniczego. 


Cena fia| 1 mł. 30 ct., pogztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
Eg” Upras y żądać wyraźnie „Kalk-Eisen-Syrop" ASA i 


baczyć na zą urzędownie zaprotokołowaną markę ochronną, która 
znajdnje sig na każdej faszce, Do każdej flaszki dołąvzona jast broszura 
dr. Bohwar; podająca dokładne pouczanie i wiele świadectw. "SKA 


: Główny skład wysyłkowy dla prowincji: 
we Wiedniu, „Apotheke zur Bzrmherzigkeit* 
- Jul. Hierbabny, Neubau, Kaiserstr=sse, 90. 

Takowy nabyć można we ‘Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Żygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew= 
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie: 
kmar apt.; w Białej: Józ. Kollassa i A. Fuchs i R. 


Ernest Stoc À 
Keler; w Hrseċanach: B. Dembiński; w Borssczowie: M. Niem- 
czewski: w 'Oterniowcach: u Golichowskiego; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobycew: J. Aichmfller i-L. Dobrzyniecki apt; w 
Gurahumora: E. Betezat, w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 


w Krynicy: H. Nitribit, wm Milówce: M 


A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady- 
mnie: A. Karpiński; w Sadagórse: Rabinowicz; w sniatynię: F. 
Niepaczowski; w Suczawie: Ed. Liszka J. Haberman; w Sądowej 
Wiszmi: W. Władzimirski; w Stanisławowie: A. Beila i J. Ma- 
cura apt. w Samborze: renk apt.; w Ipap ape 
baum; w 7 w. J. Jamrogiewicz; w ach: J. Riedl. 
Ww ASA F. Schneider; w- Zółkwi: “i k. apt. obw. A. 
Dadleca. 


Re 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


poleca najtaniej własniego wyrobu 


po zł. 1.40, 1.50, 1.86, 2, 2.25, 2.50, 
2.80 i 8. 


Kołaierze tuzin po zł. 2.40 i 280, 
Chustki płócienne tuzin po zł. 2.40. 


Szprycowan:e 
hygi niczne 


skuteczności 
zapobiegające 


które leczy bəz żŻaduyob innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich 
japtekAch na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Forró aptekarza, 102, ulica Rich lien; 


Kimpolung: F. Fritsch, w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stefzel; . 
Quirini; w Mielcu: A. . 
Pawlikowski; w Zbodwołoczyskach: D. Schneider; w Przemyślu: 


Dr. Antoniora Borgera 


nowy poradnik w słabościach 

płelowych i skórnych (dla 

obojga płci), Zcie wydanie. Do na- 

bycia u autora za 1 złr., za zaliczką 

wraz z opak. 1 zł 20ct Także 

leczenie listownie pod dy- 
| skrecją oraz i leki. 


Ord. domowa od 3—5 po 
poładaiu Lwów ul. Karo- 
| la Ludwika 1 7. 


4174 ! ? 


FAYARDeBLAYN 


EQ przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 
(a lom, ranom, nagniotkom, oparze- Bio żółta pospolita . 

niom etc. — Skład centralny w 
„4 Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 


Az 30, i we wszystkich aptekach, 


Wprost z Ameryki 


poładniowej sprowadzoną 


wyborną kawg 


poleca 


Siriu sz 
: (Artur Kościcki) 
Skład Kawy we Lwowie, 

Chotąż'zyzna, nr. 22, 
na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1.50, i złr. 1.60, 
na prowincję 
4), kilo złr. 7.70 i złr. S20 
franco. 
Co miesiąca świeży transport. 


o e IU 


Płótno King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek 
chemicznego blichowsnła) spowodo 
wała nas do wyrabiania pod powyż- 
szą nazwą materji posiadającej 
trzykrotne trwanie płótna a tańszej 
o 60 procent. : 

Płótno King jest najlepszą, naj- 
trwalszą i najtańszą materją na wszel- 
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo oGtrozionym, kto go na- 
śladuje, zostanie sądownie nkaranym. 
Płótno King sprzedaje nasz podpi- 
sany skład 

1 sztukę 78 otm. szerok. 20 mtr. 
dłngości na kalesony i bieliznę bar- 
dzo trwałą 7 zł. 

1 sztukę 88 ctm. szerokości 20 
met. dłngości na piękna koszule 
męskia i damskie, wszelkie gatunki 
bielizny łóżkowej zł. 8.50. 

1 sztukę 175 otm. szerokie 16 
mtr. długości na 6 sztuk wielkich 
przeńcieradeł bez szwu zł. 11.80. 

1 Bztnkę 196 ctm. zzeroki: 
włoskie łóżka »ł. 12.80. 

Cel. m przekonznia się o gatunkn, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszyst- 
kich gatnnków. 4125 2 ? 


M Beyer i Spółka 
ul. Karola Ludwika 1. 1. 


ł 


na 


Stosowne podarki dla panów. 
' Najelegantsze wiedeńskie 


krawatki mężkie 


3 szt. z damas. mater. jedw. zł, 1. 


n s s » LJ , 
„ 350 


koloru 


la 
o 


n ” 
Każda słódkć Go do fasonu i 
odmienna, 


za pobraniem lnb nadesłaniem 
gotówki 8608 1—10 


Fabryka krawatek 
D. Goldberg. 


we Wiedniu, I, Rosmaringasse 1. 
Poszukuie sie odprzedających 


Pierwsza nagrody 
3 medale złote 


przez Wys. ces. król. rząd 


wielokrotnie wypróbowane 


WAŁECZKI do szczelne 


chromiące od przeciągn powietrza. 
w kolorze białym i dębowym, sprzedają | p > 


s bawełny, polakierowane, 
tańszych cenach, a to: 
Oylindry do Okien: 
biały - 4 6 ct. za metr 
czerw.-brunat i dębow. 6!/4 


| an ECK nah 
Ochrona przeciw 
zaziębieniom. 


c. k. liwerant 


w é dek 
yborny ng e 
Jako tynktur 


Z 


Eo z reh- 


Uwieńczone 


Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego koloru wypada najwyżej BO. 

Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukewana instrukcja, podług której kaśdy może je sam przytwierdzić do i 
i okien, tak, że bynejniniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykanin takowych. * 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12 w c. k. nadwornym składsie fabrycznym. . 


J. POPELARZ 


ków od przeciągu powietrza. 


Najlepszy średek przeciw wszelkim nndnościom, 
bołow- żołądka, rozwolnieniu, buli zgbów itd. 


ojący kurcze 
a na zęby 
Jako środ-k t0atetowy. 

Jako napój orzeźwiający. 

CENA FLASZKI 50 et. Nalakw żądać wyrnknie Neustelaa Moathia i de- 

kładnie uważać ua to, fe kaźdn flaszka opatrzena jest asss [gp 

marką oshronna. u 

Główny skład dla Aŭstro- Węgier wo Wiedniu w api. „zum | 

heil. Leopold*, Stadt, Eeke der Spie, 
Du nabycia we LWOWIE w apti p 


drukarni 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rymku, l. 43, 
poleca 


przez SUEZ sprowadzane 
przewyborne w smaku i zapachu 


erbaty 


chińskie, 
mianowicie: Cena za 
pół kilo 


Nr. 0. „ASSAM-PRCCO- MANDA- 
RIN „, najprzedniejsza mie- 
szanka aromatyczna, silnie 
naciągająca : 

s l. „TASZU* Perła Chin, żół- 

- to-kwiatowa arom, G 

» 2. „JUNTOJCZAN PECHA, 
białokwiatowa arom, s 

» 8. NANDŻYN ozarna. Pierwszy 


zbiór wiosenn » 3.20 
» 4. SOUCHONG czarna bardzo 

dobra z przyj. zapachem „ 2.80 
» 5. CONGO famil. dobra z ozy- 

stym smakiem  2— 
» 6. PROSZEK herbaciany s 1.50 
» 7. WYSIEWKI znajlepszych 

herbat c sal. 

——| Poleca również doborowe i najlepsze 


rodzaje 
-~ które rozseła franco 


kawy ""_... 


w woreczkach 5-kilowych, er 


1 6.40 

Bantos żółta, czyste zdro. ziarna „ 680 
Columba żółta, duże ziarna . . „ 7.0 
Rio zielona a la Syrjus . . . a 7.20 
Domingo blada, dohra w smakn. „ 7.60 
Portorico zielona wcale dobra „ 8.— 
Malabar perłowa . . . . . „ 84)? 
Laguayra zielona dobra i arom. „ 830 
Kuba ciemno zielona mocno arom. „ 9. = 
Ceylon plantacyjna drobniejsza „ 8.89 
| n b grubsza szlac. „ 10 40 
š A najgrubsza „ 10.40 
Jawa biała, aromatyczna słaba „ 10.— 
», Złotawa . . . . . . . n 1040 
Moka arabska silna aromatyczna „ 9.60 
Perłowa Ceylon szlach. w smaku „ 10.40 
Menado brunatna najszlach. „ 10. 0 
St. Jago di Cuba ziel. najszi. „ 10.80 


Koniak szych domów po złr. 


2.50, 3, 3.50, 4, do 6.50 flaszka. 
Stare wina tokajskie 


i inne w wielkim wyborze. 


Winogrona hiszpańskie, 


I różne owoce deserowe. 
[e 
Pomarańcze 


lub eytryny Świeżego zbioru, wybor- 
ne, frate i wyborowe s Messyny, 
30 do 45 sztuk stosownie do wielkości 
w pięknym 6 kil. koszu, starannie 
opakowane, wysyłam poeztą do Au- 
stro- Węgier z opłatą oła i franco 
za pobraniem 1 zł. 9: ot. 


R. MAITI Tryest. 


Przy odbiorze 8 koszów na raz 
pod jednym adresem i nadesłaniem 
należytości franoo — na koszu taniej 
o 14 ot. 42191 20 


| m a M aa 
p xe stemplami 


Podróżujący kauczakowe- 
mi agenci, kupoy i t. p. tej branży, któ- 
rzyby się zająć zechcieli zbyćóm nader 
zyskownych paryskich nowości i powsze- 
chnie zbywanemi artykułami usocznemi, 
jako specjalności, raczą nadesłać swe 
listy pod „Paris-Lyon 60* d» . Annoncen- 
Expedition J. Daneberg we Wiedniu, II, 
Czerningasse. 878 1—5 


O OO O 
Na jesienny i zimowy sezon 
poleca najstarszy i najsławniejszy 
Handel sukna 
Maurycego Bum 


w Bernie, 
załośony w r. 1822 


Materjie wełniane, w7rób bor- 
n-ński, w nader pięknych i mednych wzo- 
cench, na ente nbrania ed złr, 1,60 et., 2, 
2.50, 3.50 do 8 atr. metr, 


Zimo ~e materje na paltety 
we wszystkich kolurack i wykunąniach od 
rłr. 2.50, 3.50, 4, 3.50 da 1% złr. metr 
Najuowszn podszewka pd 
pałteżty, od sir. 1, 150, x do 6 złr. 
mrtre. 

Eleganckie materje na 
spodnie od st. 2, 4, 6 de B sc metr, 
Krawdziwe angielski" ple 
dy do podróży. 516! metra dłu- 


ie, i 1 metr 60 otæ. azer. w prakt, kolo- 
rach ed złr. 8.50, 5.25, 6 50 de 16 zł, antuka. 


Wszelkie gatunki sukien cywilnych, 
wojskawych, liberyjnych, kościelnych, bi- 
lardowych i do powezów na układzie Dia 
struży pońarowych, weteranów, stewarzy- 
szeń Btrzeleckich i innych kerperacyj «dpa- 
wiednie gatnnki aakiea. 

Weury gralia i france, Wysylka towa- 
rów tylko za pobraniem lub nadasłaniem 
kk Zamawienie przenesząos kwote 
0 złr. tesneo. — Panowie krawcy otrzy” 
mają na życzenie ohfita książkę próbek 
franco. — Zwykła materjo na ubraała, tak- 
ie koeyki na łażka i da podróży syst. prof. 
Gu'tawa Jigeca w Bztuigardzie w wielkim 
wykerze. 2850 1—18 


Pierwszu nagrody 


nagrodami | 8 medale srebrne 


wyłącz. uprzywilejowane 
| jedynie niezawedne 


o zamknięcia okien i drzwi 


? 
Cylindry do drzwi : 
biały 71, i 18 ot. za metr 
czerw, -Krunt, f dęb,Ś 114 p 
BO ot. 


drży” 


Największa oszczę- | 
dność.. drzewa. 


nadworny wałecz- 


żołądkowy. 
i woda do ust. | 
3747 1 25 


el- u. 


Jankengasae. 
yem. Juckera. 


„Gazety Narodowej“. 


francuski z najsławniej: 


A e EEE, 


